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Poincare lub Cziczerin.
N a pierwszem posiedzeniu Konferencyi 

Genueńskiej złoży li oświadczenia progra
m owe szefowie delegacyi wszystkich państw 
Ententy oraz Niem iec i Rosyi. Są to, co 
prawda, oświadczenia zbyt ogólnikowe, by 
można na ich podstawie snuć wnioski o dal
szym przebiegu prac Konferencyi i  o ich 
ostatecznym sukcesie, atoli już i w  tych 
przemówieniach, w  których strzeżono się 
tek  pilnie wnosić dysonans w uroczystą 
uwerturę, zaznaczyły się momenty po lity
czne, nadające charakter Konferencyi. I  już 
na tem pierwszem posiedzeniu u jaw n ij się 
antagonizm sowiecko-francu&ki, stanowiący 
główne dla obrad genueńskich niebezpie
czeństwo.

■Otworzył Konferencyę premier włoski 
F a c t a ,  jako zapraszający i  jako gospo
darz. Jego oględna mowa, unikająca akcen
tów  politycznych, może być uważana jako 
program W ioch  na Konferencyi. Rząd w ło 
ski będzie niezawodnie pośredniczył między 
antagonistami i łagodził spory. Upoważnia 
g o  do tego zarówno rola gospodarza, jak 
i  interes państwowy.

M ówił następnie imieniem Francyi min. 
B a r t h o u ,  Była  to  programowa mowa 
polityezna. Zapewnił, i e  Francya pragnie 
pokoju i zrobi wszystko, co jest możliwem 
dla ułatwienia prac Konferencyi. A le  nie 
Brzeknio się praw uzyskanych w  traktatach. 
K ie  pozwoli kwestyonować traktatów  poko
jowych zawartych przez siebie, ani trak
tatów  zawartych przez je j sojuszników, 
a  m i ę d z y  n i m i  p r z e z  P o l s k ę .

A  zatem już na inauguracyjnem posiedze
niu Konferencyi, na którem nie mógł prze
mawiać min. Skirmunt, p r z e d s t a w i 
c i e l  F r a n c y i  z a s t T z e g ł  p r e w a  
P o l s k i  n a  r ó w n i  z p r a w a m i  f r a n 
c u s k i e  m i. Min. Barthou nie uczynił ża- 
dnej różnicy m iędzy Traktatem  Wersalskim 
a  Traktatem Ryskim i W łaściw ie tem 
uświadczeniem Francya uznaje pośrednio 
pokój ryski, gdyż broni go  przed trzydzie
stu narodami. Ńąsz sojusz z Fraucyą świę 
eił wczoraj w Genui na terenie międzyna- 
todowym  swoje e n t  r e e, swófl pierwszy 
w ystęp i  powiedzmy odraza, że ten debiut 
wypadł doskonale.;

/  Potem przyszła mowa L lo yd  George‘a, 
inieyatora i faktycznego szefa Konferencyi. 
B yło  to wymowne i gorące p l a i d o y e r  
aa Konferencyą. T o  przemawiał ojciec za 
cwojem dzieckiem, prosząc dla niego 
® w zg lędy wszystkich.

„Niema tu —  mówił L . Georgo —  ani 
rwyeięsców ani zwyciężonych, monarchistów 
ani republikanów, wszyscy są równoupraw
nieni i wszyscy szukają drogi wiodącej do 
odbudowy Europy, Sam fakt, że zeszły się 
w  Genui wszystkie narody Europy, dowodzi, 
Iż zgadzają się na warunki ułożone w Can
nes. Są one następujące:

1) Zmiana rządu nie zwalnia od dotrzy
mania zobowiązań względem drugiego kraju 
I względem obywateli tego kraju.

2 ) Żaden naród nie może zagrażać wojną 
sąsiadowi.

3) N ie wolno dążyć do zmiany urządzeń 
państwowych w innym kraju.

4) Obywatele obcy mają prawo do ochro
ny prawnej trybunałów w kraju, w którym 
przebywają.

*Puls bas dl u bije dziś słabo. Na zachodzie 
man y bezrobocie, na wschodzie głód i epi
demie. Europa potrzebuje spokoju i zaufa
nia między narodami, jako atmosfery, w któ
rej mamy dyskutować nad wskrzeszeniem 
kredytu, transportów i handlu. Każdy na
ród zyska zo wzrostu dobrobytu ogólnego. 
Ameryka jest, niestety, nieobecna w Genui, 
miejscu urodzenia Kolumba. Ale wierzyć na
leży, ie  gdy prace Konferencyi rozwiną się 
pomyślnie, to Genua odkryje Ameryce Eu- 
ropę“ .

. ?? . Pom ów ien ia ch  bar. i B h i  i premiera 
belgijskiego T  h e u n i s‘a, wysłuchano uwa- 
!fcn:e oświadczenia kanclerza W  i r t h a któ
ry  zapewniał o dobrej woli-N iem iec współ
działania w  pracach Konferencyi. Akcento
w ał dr. W irth gospodarczą sohdaruość
wszystkich ludów. Problemy gospodarcze__
mówił —  należy uwolnić od celów  po lity
cznych. Mowa dra Wirtha była ostrożna 
I  obliczona na zdobycie sympatyi słucha
czów . N ie było w niej żadnego ustępu, któ- 
Tybv mógł wzbudzić protesty u kogoko l
w iek.

W yw oła ł je zato C z i c z e r i n ,  który 
I  na przyszłość będzie niezawodnie e n 
f a n t  t e r r i b l e  Konferencyi. Mówił po 
francusku a potem po angielsku, gdyż L . 
George nie rozumie języka francuskiego. 
N a  wstępie przyjął imieniem Sowietów wa
runki 7. Cannes i zapewnił, że 

rząd' sowiecki powstrzyma się od propagan
dy w obcych państwach. Dclegacya rosyj
ska uważa pokój i współpracę gospodarczą

narodów za konieczne. Rosya gotowa jest 
otworzyć swe granice dla międzynarodowej 
komńnikaeyi i dla kultury zagranicznej, go
towa jest u d z i e l i ć  k o n c  e-s.ya d.l.a 
e.k.s p l o a t a c y  i w ę g ł a ,  ż.e.la z a i in 
n y c h  m i n e r a ł ó w .  Ro6ya gotowa jest 
oddać olbrzymie naturalne bogactwa swego 
kraju na odbudowę Europy i  uszanować za
graniczną własność prywatną.

Początek m owy by ł więc poprawny i  dy
plomatyczny. Cziczerin przyjął warunki 
i obiecał kapitalistom Europy wydać boga
ctwa naturalne Rosyi. I  dopiero połechta
wszy ich pokusą koncesyi i dywidend. Czi
czerin pokaizał paizury bolszewickie. Zapro
ponował „małe poprawki" do punktów 
uchwalonych w  Cannes. A  mianowicie: ta
ką „bagate lę" jak r o z b r o j e n i e ,  rewi- 
zyę statutu L ig i Narodów, zwołanie nowej 
Konferencyi z  rozszerzonym programem 
i zaproszenie na nia przedstawicieli organi- 
zacyi robotniczych. T a  ostatnia propotzycya 
świadbzy jedynie o  tem, że Cziczerin chce 
swój pobyt w  Genui wykorzystać dla ce
lów  propagandy. Rzeczą *jest bowiem pro
stą, że w  Konferencyi międzynarodowej 
brać mogą udział jedynie rządy państw.

Pierw szy wniosek Cziczerina był otwar
cie skierowany przeciw  Francyi i Polsce, 
które znajdując się w  wyjątkowom  położe
niu, wobec w rogów  silnych i dążących do 
wojny odwetowej, nie mogą obecnie —  
rzecz prosta —  pozbawiać się armii, jedy
nej gwaramcyi ich niepodległości. Cziczerin 
wiedział jednak, że uczyni L . George‘ owi 
dużą przyjemność, poruszając tę kwestyę 
i ie  zwłaszcza pozyska sobie wdzięczność 
dra W irtha, Być może nawet, że w  Berli
nie pp. W irth i Cziczerin wspólnie cały ten 
występ antyfrancuski ukartowali.

Delegat Francyi Barthou od powiedział 
natychmiast, a odpowiedź ta  była tak sta
nowcza i tak zdecydowanie odmowna, że 
wnioski p. Cziczerina upadły bez jak iego
kolw iek głosowania. Barthou oświadczył, 
że w  Genui obradować można- ty lko  nad 
tem, co w  Cannes ustalono. Odpowiadał mu 
Cziczerin, poczem duch opiekuńczy Konfe
rencyi L . George widząc, że wniosek Cza- 
czerina. któremu napewne w  duszy sprzy
jał, w yw oła  rozbicie Konferencyi już w  
pierwszym dniu —  bo Francuzi gotow i są 
wyjechać z Genu! —  przemówił pojednaw
czo w  myśl żądań francuskich. Dodał je 
dynie, że może później uda się znaleźć pod-, 
stawę dla ewentualnych obrad nad kwestyą 
rozbrojenia.

Chcieli jeszcze przemawiać Oziczerin 
i  Barthou, ale przewodniczący zręcznie 
uniknął dalszej dyskusyi, któraby niewąt
pliw ie tylko zac3trzvłn zarysu jacy się kon
flikt, N ie  można jednak powiedzieć, b y  ton 
pierwszy dzień w różył pomyślność dla 
Kon ferencyi Uwertura zakończyał się dy
sonansom.

W iem y teraz, że p. Cziczerin przyjechał 
do Genui z myślą wniesienia na Konferen
cyę elementów politycznych, które —  rzecz 
prosta —  muszą ro-zsadzić Konferencyę. 
W iem y i to, że za nim ukrywa się ostro
żnie dr. W irth. W iem y wreszcie, że ze 
wszystkich wielkich państw jedvnie Fran
cya pragnie lojalnie utrzymać Konferencyę 
w  ramach gospodarczTch. jak to w  Cannes 
postanowiono. I  w idzimy na wczorajszym 
incydencie, że Francya posiada nie ty lko  
jasny plan postępowania, ale i silną wolę 
Poinearego. Premier francuski., fizycznie 
nieobecny w  Genui, przemawiał wczoraj tak 
głośno, że go  w  całej Europie słyszano...

C zy bomby polityczne p.. Oziczerina roz 
biją Konferencyę? Gzy też zw ycięży plan 
Poinearego, i w  Genui, w  pałacu, w  którym 
mieścił się niegdyś pierwszy bank europej
ski, „bank św. Jerzego" —  radzić się bę
dzie ty lko nad gospodarczą i finansową sa- 
nacyą Europy? Oto pytanie, które przed 
nami stawia pierwszy dzież obrad genueń
skich. Czekajmy cierpliwie na odpowiedź...

Ważna to w  każdym razie będzie data 
10  kwietnia 1922 r.

Układy polsko-czeskie.
Warszawa. (Teł. wł.) Polpress ogłasza wy

wiad z prezesem czeskiej delegacyi p. Polla- 
kiem, który oświadczył, że po stronie polskiej 
stwierdził dobrą chęć uregulowania kwestyi 
spornych na terenach plebiscytowych. Poru
szone kwestye zostały jego zdaniem rozstrzy
gnięte ku wzajemnemu zadowoleniu.

Konferencyą. która się odbyła w  Warsza
wie, miała charakter wstępny. Pierwsza zasa
dnicza konferencyą rozpooznio się z początkiem 
maja w Opawie; przewodniczącym jej będzie
pos. Halban. Potrwa ona pawdopodobnie 4 5
tv godni. Wyn:ki prac konferencyi zostaną 
streszczone w formie protokołu, który nie bę
dzie potrzebował ratyfikacji, lec* natychmiast 

| zostanie wprowadzony w żyda

Warszawa. (Telcf. wł.) „Lokal Anzeiger" 
donosi z Genui: Już o godz. 11 rano wstrzy
mano całkowicie wszelki ruch przed pałacem, 
w którym się miało odbyć pierwsze posiedze
nie zjazdu. Dostępu do tych ulic bronili ka
rabinierzy i policja k-onna w  mundurach ga
lowych. O godz. 1  w południe zaczęli przy
bywać przedstawiciele prasy, których okazała 
się tak znaczna liczba —  około 1000 —  że 
znaczna część nie była dopuszczona na salę. 
Równocześnie z przedstawicielami prasy przy
był znany finansista amrryhański Vanderbilt, 
którego przyjazd ma wyłącznie prywatny cha- 
rakter; zajął on miejsce na galeryi wśród pu
bliczności. O g. 2 piękna, królewska sala pa
łacu, udekorowana sztandarami państw alian
ckich, poczęła się powoli napełniać sekretarza
mi i rzcczoz nawcami poszczególnych delegacyi. 
Najwcześniej przybyli delegaci włoscy i fran
cuscy. Tuż przód godz. 8 przyjechał Lloyd 
George, witany oklaskami.

Bart&au odrzuca żądania polityczne 
Cziczerina.

Korespondenci pism warszawskich przysłali 
do pism obszerne sprawozdania z pierwszego 
poeiodzonia w Genui, podkreślając incydent 
pomiędzy Oaczerinem a Barthou*. Cziczerin 
oświadczył, żo rząd sowiecki przyjmie warunki 
ustalone w  Cannes, ale żąda w  zamian:

1) Gwararcyi przeciwko wszelkim atakom.
2) Zwołania nowej konferencyi powszechnej 

z programem rozszerzonym,
3) Dyskusyi nad powstechnem rozbroj>  

rlem i
4) Rewizyi układa o Lidze Narodów.
Natychmiast zanrołestował nrzswwko temu 

Barthou Jako przeciwko podnoszeniu spraw 
nie objętych porządkiem obrad. Barthou dał 
do poznania, że jeżeli te sprawy będą dysku
towane, to dełegacya francuska się wycofa 

Ponownie zabrawszy glos, Cziczerin oświad
czył, żo program konferencyi nie jest jasno 
określimy, co stwierdził nawet p. Poincare, je
żeli zaś chodzi o kwosłyę dalszych konferencyi, 
tc sprawę tę podniósł p. Lloyd George w  swo- 
jem przemówieniu. Wkońcu Cziczerin oświad
czył, że ddegacya sowiecka poddaje s!ę zre 
sztą warunkom, przewidzianym w  uchwałach, 
powziętych w Cannes. Lloyd George, nawiązu
jąc do słów Cziczerina, prosi, by okrętu koo- 
fcrencyi nie wystawiać na ciężkie próby. Lloyd 
George wspomniał, że trzy razy podejmował 
próby doprowadzenia do konferencyi z udzia
łem Rosyi i trzy razy próby te się nie udały.

Cziczer n i Barthou żądali głosu, pragnąc 
odpowiedzieć ze swej strony, przewodniczący 
jednak nznał posiedzenie za zamknięte. Przed 
zamknięciem premier de Facta prosił serdeczr 
nie p. Barthcma, aby odstąpił od swego ży- 
czen:a zabrania ponownie głosu. Barthou od
pow iedzi! na to krótkiom oświadczeniem, 
w którem zażądał, by wszystkie de’ egacye 
oświadczyły się czy zgadz,ają się na program,

ce w  konferencyi muszą uznać te warunki. Po 
ustępie o  odbudowie Europy wspomniał, że 
należy zbadać stosunki walntowe, których 
uzdrowienie jest podstawą odbudowy przemy
słu i handlu Europy.

KONFERENCYE MIN. SKIRMUNTA. 
Genua. P. A . T. W  poniedz ałek pierwszy 

delegat p o ls k i  na konferencyę genueńską, Skir
munt, przyjmował w mieszkaniu swem w hote
lu Eden wizytę prezydenta ministrów Finlaa- 
dyi p. Helstiege i posła fińskiego w  Paryżu, 

Enckella. Rozmowa miała przebieg bardzo 
serdeczny. Obaj ministrowie porozumieli się 
we wszystkich' kweetyach, obchodzących oba 
reprezentowane przez nich pań&iwą na konfe
rencyi genueńskiej.

Komisya i podkomisja polityczna.
Genua. P. A . T . Komisya polityczna konfe

rencyi zbierze się we wtorek o godz. 10  rano. 
Uczestniczyć w  niej będą wszyscy delegaci. 
Główne mocastwa oraz Niemcy i Rosya za
pewne otrzymają po dwa miejsca, inne pań
stwa po jednem. Z ramienia Polski wejdzie do 
tej komisyi min. Skirmunt, jako doradca zaś 
poseł polski w  Rzymie August Zaleski.

Poikomisya polityczna, w której rękach 
znajdować się będzie właściwe kierownictwo 
pracami k&nferencyi, liczyć hędrie 10  lub 1 1  
członków, w  zależności od tego, czy Belgia Dę- 
dzie w niej reprezentowana jako mocastwo 
zapraszające. W  kołach deiegatów przewidują, 
że cztery łub pięć miejsc w tej podkomisyi po
siadać będą mocarstwa zapraszające, pozatem 
po jednem miejscu otrzymają-. Rosya, Niemcy, 
mata ententa (min. Benesz), porozumienie bał- 
tycko-polskie (min. Skimnnt), neutralni (za
pewne pp. Van Karncbeeck i Łranting), oraz 
jedno z państw następujących: Bułgarya, Wę
gry lub Austrya,

Oprócz kom syi politycznej utworzone będą 
trzy inne komisye, a mianowicie: finansowa, 
ekonomiczna i transportowo-komunikacyjna.

W  komisjach tych reprezentowane będą 
wszystkie państwa fc’orąee udział W konferen
cyi. Skład podkomisji natomiast ma być ogra
niczony. W  kołach poinformowanych twierdzą 
te mała ententa zgodnie 7 Polską ma wysunąć 
żądanie dopuszczenia przedstawiciela jednego 
i  państw znajdujących się w tych porozumie
niach do każdej z podkomisyi.

Cziczerin zaproponował następnie dcposzcze* 
nfe dc podkomisyi politycznej 2 delegatów ro. 
syjskieb ze względu na olbrzymi zakres spraw, 
dotyczących R osy i Propozycję tę odrzucono.

Wystąpienie Cziczerina p rzeciw  Ja p o n ii i Ru
munii świadczy, że sowiety wzięły uilz.it w 
konferencyi nie dla celów gospodarczych, l^ez 
politycznych i będą korzystać i: kr//>j okazji, 
aby wykorzystać ją dla sw oich  plan-
to w ostatecznej kansekwem... i io
rozbicia konferencyi genueńskiej. (Frz , .  itoć.

Pierwsze posiedzenie podkomisji poili
Cenna. P. A . T. (W. B. K.) i  o j komisya 

polityczna zebrała się na pierwsze posiedzenie 
o godzinie 1 po południu. N a przewodniczącego 
podkomisyi wybrano min. Schaczeia. Podkcr 
misya za,knowała się sposobem przeprowadze
nia dyskusyi nad pierwszym, drugim i trzecim 
punktem rezolucyi, powziętych w Cannes, 
Lloyd Georgo zaproponował, aby za podstawę 
do rozważania sprawy rosyjskiej uznać raport, 
ułożony w Londynie przez eksportów tych mo
carstw, które konferencyę zwołały. I ’od kom* 
sya zgodziła się na to z tera zastrzeżeniem, ie 
raport, ułożony pęez ekspertów, nie wiązałby 
całkowicie rządów zainteresowanych. Raport 
ekspertów został rozdany między obecnych na 
zebraniu delegatów.

Daiegaęya rosyjska zażądała, by w o b e c . ^  
nieczności dokładnego zbadania caporui. ter
min następnego zebrania konferencyi przesu
nięty został do czwartno. Podkom isja zgodzi
ła się na to. Ponieważ jednak punkty od pier
wszego do trzeciego rezolucyi, pow-Żętej w 
Cannes, związane ■ są ściśle ze sobą. postano
wiono na wniosek do’ egata francuskiego, aiinv 
atra Barthou, a za zgodą Cziczerina, przed? ta- 
wiciela Rosji, odroczyć obrady również : nad 
tymi innymi punktami do czwartku. Cbcdzi tu
0 kwestye, dotyczące przywrócenia pokoju
1 wzajemnego zaufania.

W YBRANO PODKOMISYĘ POLIT.
P. A . T. Dzisiaj rano zebrała się ko-

DZISIAJ 
Genua.

misya polityczna, składająca się- z przedstawi
c ie l wszystkich delegacyi. Z ramiama Polski 
w komisyi wziął udział minister Zaleski. Po 
załatwieniu spraw formalnych, przystąpiono 
do wyboru podkom'syi politycznej, w  skład 
której wchodzi pięć państw zapraszających, 
to jest: Francya, Anglia, Włochy, Belgia i Ja
ponia, dalej Rosya i Niemcy, oraz czterj- inne 
państwa z wyborów. W  głosowaniu brały udział 
wszystkie państwa, z wyjątkiem siedmiu, wcho
dzących do podkomsyi de iure. Na 27 głosu
jących wybrano do pedkomisyi przedstawiciela: 
Szwajcapyi —  Mottę (21 głosów), Polski —

uchwalony w Cannes. Premier Faeta odpo- midetra Skimranta (17 glooów) Szwecji —  
wiedział na to. żo uchwały, powzięte w Cannes. Brantinga (15). Rumunii —  Brat anu (15). Zł

L? George o polskich chłopach,
NIEPOKOI SIE, ŻE NIE PŁA C Ą  PODATKÓW.

Warszawa. (Telef. wł.) „Kuryer" notują 
wersye o jozm owie min. Skirmunta z Lloyd 
Georgem. Lloyd George okazywał się dobrze 
poinformowanym o  stosunKaci- politycznych 
w Polsce Zaniepokoiły go informacye, które 
otrzymał, Iż nie we wszystkich stronach Pol
ski włościanie polscy płacą chętnie podatki. 
Wyraził z togo powodu zaniepokojenie i pod
kreślił, ie  należy lud polski wychowywać w da
chu zrozumienia potrzeb finansowych państwa.

Następnie min. Skirmunt poinformował Lloy
da Georgea o stosunkach w Rosyi sowieckiej; 
miedzy innemi zwrócił uwagę na fakt, ie  
Brtmsfein-Trockl stoi na czele wojskowej par- 
tyi, rekrutując J się przeważnie *  dawnych mo
narchistów. Lloyd George żywo zainteresował 
się tą kwestyą. Obydwaj mężowie stanu roz
mawiali bez tłómaczy, albowiem min. Skirmunt 
włada biegle językiem angielskim.

Konissrz do walki z drożyzną.
Warszawa. (Tel. wł.) W związku z ostatnią

---------------- . . - - - - n , . . . . . , . - ! .uchwałą Rady min. należy nadmienić, że~ko.
pozostałą całkowic e w mocy. a żaden p r o t e s t  | Polaka głosowały mięozy mnem- państwa do wa,k , z droivzną ma być mmno-
— — - - * 1   * — 2 ̂  „U  nnl Datimnm A niUrł 1 tAi Pf)i łv. ftflrififtiJ!! < '     . ..przeciwko nim się nie podnosi. Ponieważ n ik t, tej ententy, państwa bałtyckie, dominia an 
w tej sprawie dalej nie zażądał głosu, prezy- g-elskid, oraz niektóre państwa neutralne.
dent odczytał regulamin obrad, który został
przyjęty bez dyskusyi.
Naogół po posiedzeniu tem, które trwało 
4 i pół godziny, panowało w dalszym ciągu 
wrażenie niepewności. ..Nic jeszcze nie prze
konywa, czy statek puszczony przez Lloyda 
George‘a zdolny jest do żeglugi" —  telegrafu
je p. Smogorzewski

L  Ceorg3 za uszanowaniem traktatów,! -
Warszawa, (Telef. wł.) Na wtorkowem po

siedź nin komisyi konferencyi genueńskiej miał 
zabrać głos min. Skirmunt w imieniu Polski 
i państw bałtyckich, tudzież Benesz w imieniu 
Małej Ententy. W uzupełn^niu doniesień o mo
wie Lloyd George‘a należy prKikreślić;;jeszcze 
następujące szczegóły: Oświadczył on, że ró
wnouprawnienie wszystkich państw jest możli
we tylko pod tymi warunkami:

1) Każdy naród musi wykonać bezwzględnie 
wszystkie zobowiązania, jakie powziął w sto
sunku do innych narodów nawet po zmianie 
rządn. —

2) Nie wolno naruszać całości terytoryalnej' 
państw sąsiednich.

8) 2adne państwo nie będzie podkopywało 
ustroju administracyjnego w innych państwach.

Narody, które nie zechcą wykonywać tych 
warunków, nie mogą być dopuszczane do 
współudziału z innymi narodami w  charakte
rze równouprawnionych. Lloyd George jest 
przekonany, tę wszystkie państw? uczeptniczą-

8 KOMISYI.
Genua. (A. W .) Postanowiono wybrać nastę

pujące komisye: 1 . komisyę polityczną dla 
przeprowadzeni zasad zawartych w rezolucyi 
z dn. 6 stycznia b. r. w Cannes. 2. finansową. 
8. gospodarczą, 4. komun!kacyjną. 5. prawni
czą, 6. dla ułożenia protokółu ostatecznego, 
7. komisję dla badania mandatów delegatów 
i 8. komisyę dla rozpatrywania reszty po
mniejszych spraw. Niemcy będą reprezentowa
ne w tych wszystkich komisyacb. Sowietj’ ma
ją otrzymać zastępstwo tylko w  pierwszej ko- 
misyi pojitycznej.

Cziczerin przeciw Japonii i Rumunii
Genua. p. A . T. Na dzisiejszem posiedzeniu 

komisyi politycznej Cziczerin wygłosi! dwa 
protesty przeciwko udziałowi w komisyi przed
stawicieli Rumnnil i Japonii, które to państwa 
okupują na skutek działań wojennych teryto- 
rya rosyjskie.

Przedstawiciel Japonii odpowiedział, Iż Ja
ponia zasiada i będzie zasiadała we wszystkich 
komisjach, niezależnie od opinii ] poglądów 
rosyjskich.

Delegat rumuński odpowiadając Cziczerino- 
wi podniósł, że Runrania zajmuje Bes»rąbię na 
mocy woli ludności, waz na zasadzie traktatu 
zawartego z aliantami.

Przewodniczący komisyi Facta odrzucił pro. 
testy Cziczerina.

wany b. wicepr. m. Lwowa Dr Filip Sehlel- 
cher. Wszystkie sprawy natury gospodarczej, 
pozostające w związku z drożyzną, zostaną wy. 
dzielone z pod kompetencyi ministerstwa i prze
kazane nadzwyczajnemu komisarzowi. Ma on 
posiadać decydujący głos w sprawie wywozu 
artykuiów żywnościowycn, wogóie artykułów 
pierwszej potrzeby. Będzr on zasiadał na Ra
dzie ministrów z głosem decydującym i w ko
mitecie ekonomicznym ministrów. Rygory kar
ne na podstawie uchwałę o walce z lichwą 
wykonywać będzie w całej rozciągłości. Wpro
wadzanie w życie zarządzeń nadzwyczajnego 
komisarza należeć będzie do władz administra
cyjnych pierwszej instancji i do policyi pań
stwowej. Biuro tego komisarza mieścić się bę
dzie w mmisterstwio skarbu. Nie będzie do. 
puszezałnem boe*jego zezwolenia podwyższe
nie cen za wyprodukowane artykuły, jak świa
tło, sól. tytoń lub za odoanie usługi prz.ywozu 
ivc'ejami, korespondencyę pocztową, .telefoni
czną, telegraficzną itd.

P. ORZECHOWSKI PREZESEM G. U. Ł
Warszawa. (Tel. wł.) W sferach politycznych 

obiegają pogłoski, że rząd zmienił swój punkt 
widzenia w sprawie obsadzenia głównego sta
nowiska w GL Crz. Ziemskim. Wprowadzenie 
ustawy odpowiedniej w Sejmie o  przemianowa
niu tegoż urzędu na ministerstwo —  jak ia 
pie-wotnie zamierzano uczynić —  wymagŁroby 
czasu kilku miesięcy. Wobec tego będzie m:a- 
nowany następca Kćernlka na stanowisko pre
zesa GL Urz. Ziem. Na pierwąze miejsce wy
suwa się kondydaturę —  o której już dom*. 
Biliśm y —  tj. prezesa Urz. Ziem, lwowskiego,- 
p. Orzechowskiego.
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I  M g  politycznego.
Daiwne karysry pp. Merwina i Górki.

Z ©głoszonego świeżo rozkazu min. spraw 
wojskowych dowiadujemy me, że major Ber- 
■id M e r  w i u, dotychczasowy szef Oddziału 
rswuałBego okręgu generalnego warszawski e- 

p.raeniesk»ny został do rezerwy. Miejsce 
jego zajął kpt. Urbanek.

Zarówno rola p. Merwna w armii, jak i jego 
dymisja, mają swoją, histciję. S rrawie tej po
święca też szereg uwag „Gaz. Warsz.".

Dziennikarz lw.owski ze sfer p o s t ę p o w o  
ż y d o w s k i c h  Bertold • Meiwin, nauczyciel 
gimsaąyulny, człowiek cywilny, był w  tych 
łatarfi d c c y d u j ą o y m  . c z y n n i k i e m  

p r * y  o b s a d z a n i u  s t a n o w i s k  w o j -  
e k o w y c h  w  okręgu warszaw6kim.

t o  żydzi na tem dobrze wychodzili, a polscy 
-(-'•mowie sarkali, to odpowi idało polityce le
wicowej. którą kraj tak cierpliwie znosi A le 

zdarzyła aię okoliczność, wobec której dalsze 
ucę.oetawanie mjr. Merwina na tem w ysokiem 
stanowisku stało się nieinożTwam.

„Myśl Narodowa" udowodniła, że W r. 1914 
p. Merwio, powołany do wojska austrjlackiego 
we Łwoiyjf, na skutek usilnych 6tarań, 
o t r z y m a ł  m i e j s c e  „p u c e r a”  —  ordy
narna oficerskiego przy jednym a jTższyeh 
urzędników wojskowych. To  go ocaliło od fron- 

iNa kolegów udekorowanego krzyżem wa
żnych dygnitarza nie mogło to być przy- 

-ir.ne.
J<,duoe»śni<f'wypływa sprawa drogiego m a- 

* o  j a p. G ó r k i ,  który, ;iak donom „Kur. 
ł*<»>:t-dz.,‘ , ma zostać attache wojskowi m w 
Pradze, dokąd już nawet wyjechał Nominacya 
t* wywołuje łatwo zrozumiałe zd-iwi< Dłe i za
niepokojenie. Jak wiadomo, doświadczenie 
t p. Górką w  Rumunii nie było zachęcająco. 
Wynikł przecież skand, i, o którym głośno by
ło  w prasie. Kura legionowy mógł służyć jako 
lako na dystans Lwów —  Rada Regencyjna 
obiecującemu „dyplomacie” N. K_ N „  ale na re- 
jgrfcarną służbę w  Rzeczypospolitej trzeba kwa- 
SMb-ocye sprawdzać. Skąd więc pochtdza ta 
uporczywość, z jaką władze pghają p. Górkę na 
drogę karyary dyplomątyczno-wojskowej? Nie 
just on bowiem ani dyplomatą, ani wujskowym, 
bo w legionach pełnił służbę właściwie cywil
ną. Dlaczego koniecznie ma. być „attache 
wojekłroym?"

Tercr demagogów chłopskich.

Jak donoszą z pow. noweradaroakiego do 
„Gaz. Por.’1, rozpoczął już tam agitacyjną ro
botę tbngutowróc poseł R u d z i ń s k i .  Pan 
ten zjawia, się na wiece otoczony zgrają pał
karzy, którzy każdy głos przeciwny tłumią si
łą. Niedawno odbył poe. Rudziński wiec w  mia
steczku Brzeźnicy, na którym groził pod adre
sem inteligencji i ziemi urotwa: „ W e ź c i e  
k o -4y i w i d ł y  i  s k o ń c z c i e  z n im i !“ .

“A k c ja  pos. Rudzińskiego wydała już owoce. 
W e wsi Sulmierzycach odbywały się kura® 
ronicze, zorganizowane przez Tow. Rolnicze 
dla członków Kółek rolniczy ch. Jako prele
genci przybyli znani miejscowi działacze spo
łeczni pp. Bekną, prezes Tow. roiru i  STpryn 
g. r, prezes Kółek rcln. orasz instrukttjf Kółek. 
Kursa odbywały się w sali straży ogniowej. 
W  dniu drugim wykładów, gdy p. P*’ :ua za
czął wykładać o hodowli krów, na salę wpa- 
dła banda ludzi z okzykami: ..Precz z nim! za- 
b ćl udusić!". Gdy ,o .uspokojeniu najndają- 
cycii nie było mowy, prelegenci opuścili salę 
wśród rozbestwienia napadających, uzbrojo
nych w pałki. Obrzucano ’ ch gradem obelg, bi
jąc kijami i gioźąe zabiciem.

Również proboszcza miejscowego ks. kano
nika Owiiąga. bardzo szanowanego w  całej 
okolmy, zasypano obelgami, wj myślając na 
Kościół i duchowieństwo.

Wśród tłumu napadających z boku s t a l i  
ż y d z i ,  a jeden z nich uwijał si-ę korno na 
drodze, Napadający byli to ludzie ściągnięci 
z dalszych wsi i z Sulmierzyc, przeważnie 
młodzież, działająca planowo pod komendą.

Z ujścia te świadczą, jakich sposobów zamie
rzają chwycić się demagodzy ludowi przy wy
borach. Żywioły umiarkowane muszą zawczasu 
przygotować się do odparcia zorganizowanego 

. terom lewicowych pałkarzy.

Moje odkrycie.
Bywają czasem dziwne odkrycia. Ktoś nie 

mający dużo grosza idzie do antykwami, aże
by tobie przynajmniej obejrzeć cos, czego na
być me potrafi, i oto nagle nabywa ogromny 
skarb: wygrzebuje z pyłu zapoznanego poetę.

1 ■‘duriony, wzruszony znajduje yr rękopi
sach aatykwarza takie wiersze:

„fc jd  aa kupca stworzony, to też do księźyto 
się modli, tak go przyrost srebrnika zachwyca... 
Z małego— niby lichwiarz z proci utów się t .czy... 
Nic ni© robi, jeno się za gwiazdami włóczy ! 
Pożycza na tygodnie, odbiera bez zwłoki —* . 
Terminy punktualne a procent wysoki.
Choć czasem na te sprawki rzuca ziemia cienie —  
Mówi się, żo to zwykłe księżyca zaćmienie

A  f l t k :

Oktawy na wzór Słowackiego.

,Wszak wiesz —  o Boże, jak mi. było trudno 
D* tego życia, com je wiódł, przywyknąć... 
K ś co daia drogą rozpaczy bezludną,
Co dnia nią kroczyć i z bólu nie krzyknąć!
W  maskę wesela stroić się obłudną,
By oidkieia wreszcie w tej obłudzie zniknąć... 
J.tk pita, ktćry się w grzązki muł zagrzebie, 
Że go nic dojrzą na ziemi i w niebie!

IL .*!o w swca łonie otchłań płomienistą 
.Wrąyroh zapałów ,o iskrzącym blaskn!
SA. pod p ło » ie «3 «  mieć krynicę czysta

Schizma w protesiantptó.
W  swoim czasie ęomieśfcilaśiny notatkę o pro

jekcie nowej organizacji starcpruskiego. ewan
gelickiego kościoła krajonrgo (die ąłftreussi- 
sche Lamdc.-kirche1), wypracowanym po dłu
gich obradach przez „komisyę kon&tytu wjną” 
tegoż kościoła. Projekt ten rozpętał prawdzi
wą burzę w liberalnych kołach ewangcJickkh. 
a wyrazem jej jest, między innemi, wielki 
artykuł podany przez „Bi rt. Tagebłait” , pismo 
notorycznie żydowskie, a a#pisainy przez p a 
s t o r ,  a Dytrycha Graue, jednego z probosz
czów berlińskich.

Charakterystycznym i  wiele mówiącym jest 
subtytuł tego artykułu: „Zwycięstwo katołi-. 
cyzmu". I  rzeczywiście, autor w  pierwszej jego 
połowie uzasadnia to ^wycięB tr.ro. przytaczając 
z a w ito  w nowym projekcie: obowiązkowe d li  
wszystkich w ernych pruskiego kościoła kra 
jowego wyznanie wiary oraz nadacie biskupiej 
władzy supmintendentom tegoż kościoła.

Kamieniem obrazy dla pa * ora Graue jesz 
to, że projektowana wyznacie wiary mówi
0 wierze, opierającej się na Ewangelii, która 
„podaje, że nasz Pan i Zbawiciel został ukrzy
żowany i zmartwychwstał".

Na pieroozy rzut oka wydaje sie dla kato
lika nieobeznanego z protestantyzmem, czemś 
wprost niczrozumialean, że chrześcijan :n —  
a za takiego podaje się pastor Graue —  może 
nie op’’«rać się na doslownom hroiniemiu Ewan
gelii. Dla znających jednak protestantyzm jest 
rzeczą jasną, że Lędąc w  całości negacyą kato
licyzmu, musi w konsekwencja prowadzić do 
logicznej niewiary, a więc i zaprzeczenia bó
stwa Chrystusa Pana,

Oo się zaś tyczy władzy onieni#! dyskreeyo- 
nalnej, mającej być udzieloną superintendentom 
w sprawach ^duchownych, to autor . artykułu 
obawia się, że użyją jej jirzedewszystkiem na 
"gwałcenie wolności sumienia (sic!) kandyda
tów na uząd pastorski, narzucając im nowe 
wi znanie w‘ary.

W  części drugiej sweero artykułu zajmuj j się 
iberakuy pastor omówieniem sprawy, jak „na
leży bronić się przed kościołem, organizującym 
się na sposób katohcłć?” . Znajduje on na to 
badzo prostą odpowiedź w rafiiej gdyby „kon
stytucyjne zebranie kościcŁa" („die verf„S6ung- 
gebeude Kirchcnversammlung‘ ‘ —  rodzaj sy
nodu, złożonego z  osób świeckich i  pastorów) 
przytoczony wyżej projekt uchwaliło. Tym zaś 
sposobem jest odniesienie się do Sejmu pru
skiego, aby uchwalił ustawę, pozwalającą ca
łym gminom, lub znacznym mniejszościom, n a  
w y s t ę p o w a n i e  z k o ś c i o ł a  k r a j o 
w e g o ,  a 'e —  ma się rozumieć —  „bez straty 
kapitałów, budynków oraz zapewnionych ze 
strony państwa świadczeń".

A  zatem pastor Graiue proponuje Sc h ; z m ę 
w łonie ewangelickiego kościoła w Pruuech. 
Trzytem wjrraża o® przekonanie, ź ,ąuch Oó- 
dzielenia się od tego kościoła, kierowany przez 
energicznych protestanckich laików i  a n t y -  
k l e r y k a l n y c h  p a s t o r ó w  (!), będzie w 
stanie stworzyć kościół na\octowy o. charakte
rze roiormacyinjTn... N ie będzie to kościół par
tyjny, liberalmo-dogmaitycrny, ałe koś wół, w  
którym znajdą swój wyraz a n t y  k l e r  y- 
k a l n e  p r z e k o n a n i a  J e z u s a  (sic!)
1 reformacji... Taki kościół tworzył Luter, wra
cając 400 lat temu z Wartburga".

Wreszcie grozi w swym artykule pastor 
Graue, któremu widoernie laury Lutra spać nie 
dają, że p r u s k i  k o ś c i ó ł  e w a n g e l i c k i  
z o s t a n i e  z p e w n o ś c i ą  i * o z b i t y ,  je
żeli „konstytucyjue zebranie kościelne" nie po
stawi prawdziwego , kościoła ewangelickiego, 
obejmującego rozm aite kierunki, wyżej niż ów 
projekt, oparty na wżerach wziętych z  katoli
cyzmu.

przy dotychczasowej tendencji, panującej w 
naszych .,(kierujących" kołacą —  wśród pol
skich ̂ dygnitarzy państwowych, a iwięc i wśród 
delegacji genueńskiej, przeważają ludzie, któ
rych tyle B-iłych i serdecznych wspom .ień łą
czy z Austryą i Niemcami. Wśód polskiej de- 
Icgacyi znajdują się porzyteia specyalnie zapro
szeni przedstawiciele tych właśnie dzienników, 
jak „Czas", „Kuryer Polski" i „Kuryer Po- 
ratmuy’1, które jeszcze dziś nie mogą wyzbyć się 
tęsknoty do dawnych szczęśliwych czrsów 
Enkaemu i Beoeleriady... Ozyi więc można by
ło okazać im większą uprzejmość, tak właśnie 
pi .zez pomieszczę® e ich w miłem towaa ^ystwis 
delegatów Niemiec i Austiyi?

Należy podziwiać tu kurtuaayę arganizaitio- 
rów konte^encyi. I  wła4uie ci, którym zrobio
no aką iwzyjemncść, mówią o złośliwości. N ie
wdzięczni! ckm.

Iskierki. -
Złośliwość czy kurtuUzt uf

Niektóre pLma, zwłaszcza znaine ze swych 
„cenrtalnych" sympatyi, dopal ..żyły się złośli- 
uiości w rozmieszczeniu polskiej delegacja w, 
Genui Mianowicie ul oko .rano ją, jak wiado
mo', w Mentonie razem z delegacyami Niemiec, 
Austryi i BułgaryL Okazuje się, że ludziom 
okropnie trudno dogodzić. Wiadomo przecie, że

Uczuć, żywiących wątły kwiat na piasku 
Pustynnym, który swą źrenicą szklistą 
Odbija słońce, jak lśniący grzbiet ka^ku 
Rycerza, kiedy —  gotów na igrzyska —  
Palącym wzrokiem w przeciwnika ciska.

Mieć się za wieszcza, proroka i  barda 
A  nieść przed lutnią przemysłów narzędzie 
I  —  aby dola nie była zbyt twarda,
By nie zatroskać się —  co jutro będzie?
Imać się pióra, a potem oskaróą...
Być pająkowi pomocnym, gdy przędzie 
Zdradzieckie- sidła w najciemniejsze noce...
I  nie drgnąć, gdy się motyl w  nich szamoce.

O! to zaieto niozbyt wdzięczna rola... 
Niegodna lauru, ni dębu, ni róży,
Lecz ją cokolwiek cel wyapostola,
Któ~y —  sam przez się niski —  wyższyn służy... 
Ideał bowiem też czerpie z obola,
A  powodzenie ideałom płuży 
W  najzr.wikłańszyeh dróg bowiem zawiłość 
Nić się A rjadny zawszo wkręca —  miłość.

Albo:

Wszystko jest wstrętne, złe i głupie,
Co z tego świata nu początek!
W samym zarodku już jest trupie...
I  na urwanie każdy wątek 
Wszak jest skazany naprzód, z góry 
Przez jakieś ostrza, czy pazury...

Komu się na ,co przydać moio .
Miotanie w siatce stu zagadokf

Rada m. Krakowa.
Posiedzenie wtorkowe Rady miejskiej otwo

rzył prezydent m. p, Fedorowicz, odozy-ując 
pismo Rady m. Wilna te zanrjszcnienr krakow
skiej Rady miejsikiąi na obchód r o c z n i c y  
w y z w o l e n i a  W i  lana. Pismo sałatwi pire- 
zydyum miasta. Sekretarz p. Strasik odczy
tał wnioski i interpelacye, zghszone przez łdl- 
tu  radnych miejskich. Między innymi zgło- 
saony został wniosek nagły w  sprawie' 
subweiticj i na gimuazyum polskie w  Gdańska 1 
w kowcie 100.000 Mkp. Nagłość wniosku, mo- 
tj~wowacego inuoniem wszystkich klubów przez 
radnogc p. Rymara, uchwal ono. a wniosek 
odesłane do sekcji skarDOwej. Przy sposob
ności odpowiedzi na interpelacje poprzednio 
wniesione zabrał głos wiceprezydent Bobrow
ski, wygłaszając

expose apiowizacyjne,

F. Bobrowski utwierdza, że ceny pieczywa 
nio są t ys'órowane w perć, naniu z końcem 
roku ubiegłego.

Odnośnie do cen mięsa prezydyom uzjrakałi, 
zakaz wywozu bydła zagranicę, eo —  zdaniem 
p. Bobrowskiego —  powinno przyczynić się 
do ofouiżenia cen mięsa, a przynajmniej do ich 
ustalenia.

Następnie p. dr. Bobrowski odpowiada na 
interpelację w  sprawie artykułu w  „Krytyce", 
dotyczącego rzekomych nadużyć w piekarni j 
miejskiej. Interpelacja ta wniesiona została 
przez socyalistów, którzy chcieli dać prężność 
obrony swojemu przywódcy, a ton starał się 
usprawiedliwić goap darkę w  miejskich zakła
dach aprowlzacyjnyeh. p. Bobrowski przjrrzekl I 
przedłożyć w krótkim czasie szczegółowe b i-1 
lanse zakładów ap^cs izacyjnych. Wyjaśnienia 
p. dr. Bobrowskiego przyjęli radni socjalisty
czni okłasJtami

Akad< atia s z t . . . łcunydi.
P. wiccprez. Rolłe sawiadamia, że ^yDgłoski 

ó przeniesieniu A l ademii Sztuk piękny ch j 
z Krakowa do Warszawy są według zajtewuień 
władz miarodajnych bezpodstawne.

Inv “  tycye w  rzeźni ndej Jdej.
Przed porządl i om d dennym przedłożył star

szy radca Mgrt Dr Zawadzki wniosek komi
s j i  adm:nkłtrac7jŁ.ej w  sprawie rozszereenia 
rzeźni miejskiej i poezjmiema w  niej szeregu 
reperacyj. Foszt tych inwestyeyj wynosić bę
dzie 50 milionów marek, z czego 22 miliomów 
Mkp. pokryte ma być przez podniesienie opłat 
w rzeźni a 30 milionów ma się zyska/ w for
mie poż/czki na dwa lata.

W  dyskusji przemawiał m. in. ra i. p. A  d el- 
m a u (ch.ześć. społ.) oświadczając się za wnio- 
sldcm, ale domaga się zaciągnięcia pożyczki 
długoterminowej, by Spłata jej nie obciążała 
tak dotkiLT. it konsumentów. Wnioski koani&yi 
oraz rezolucyę p. Adelmana uchwalono,

Pożyczka z P. K . O.
Dyrektor m. Izby obrachunkowej p. Krzyża

nowski przedkłada wniosek Sekcyi skarbowej 
w sprawie zaciągnięcia 60 milionów pożyczki 
w Pocztowej Kasie Oszczędności na bieżące 
potrzeby, p^zcdewszysbkiem na pokrycie 90-mi* 
Iionnwego niedoboru wodociągu miejskiego. 
Dyskusja nad wnioskiem zawierała mocne c ło -, 
wa krytyki zaizadu wodocif gowogo, względnie j

miejskiego, któiy bieżące wydatki poki jwa 
z pożyczek. W  tym duchu przemawiał m. in. 
radny miejski p. H o l e k s a  (chrześc. S[>oł.). 
Wniosek Sekcyi uchwalono większością gło
sów. Zarazem uchwalono wniosek wiccprez. 
Sarego, by począwszy od 1 kwietnia 1922 po
bierać opłatę za wodę w  wysokoć ji 50% od 
czynszów.

Z tajemnic budżetu.
Wieenrezydent m. Dr W i e l g u s ,  widocz

nie na skutek kilkakrotnych interpelacji 
o przedłożemie budżetu, przedkłada w  ogólnych 
zarysach preliminarz budżetu na r. 1922 Roz- 
choay preliminowane są na kwotę 2 miliardy 
79,5502591 ML, dochody na kwotę 1 miliard 
422,091,297 Mk. —  niedobór zatem wyniesie 
637 milionów 414.684 Mk. W  pozycyi docho
dów daizą podatki bezpośrednie ,134,000.000 
Mk., pośrednie i konsumcyjae 400.0lK).000 Mk. 
Opłaty 110,000.000 Młc, oąńaty od widowisk 
126,000000 Mk, od przyrostu Tartości 
68.000.000 Mk, z zakładów i inne 526,000.000 
Mk. P  Wielgus omawia poszczególne działy 
preliminarza budżetowego, - oczom iprzewidu- 
je ifconiecznośó nowych opłat. Prostuje zara
zem mylne przekonanie, jakoby stan liczebny 
pusonalu urzędowego Mgfcu znacznie się po
większył. Z wybuchem wojny porouml urzęd
niczy wynosił 435 osób, obecnie 441 osób, ilość 
służby wynosiła przed wojną 315 osób, obecnie 
339 osób Dalsza redukeya jest w toku.

Wywody p. Wielgusa, mające charakter in
formacyjny, były wstępem dla omówi' nia źró
deł dochodów gminy, wypływających z usta
wy sejmowej o zasileniu funduszów miejskich. 
Te źródła dadzą gminie kwotę pokrywającą 
mniejwięcej przewidziany w  budżecie niedo
bór nr r, 1922. Referent przedłożył odnośne 
wnioski

Nad wywodami p. Dra Wielgusa rozwinęła 
się bardz» oosaaroa dysKiosj a, w  której między 
innymi zabierał, głos radni chrześc. społ. pp. 
Adehron, Dr M ^ ilfc stawiając pewne rezoiu- 
cye. Wnioski Sekcyj wraz a rezolucjami 
uchwalono.

Inne wnioski.
Szereg wniosków, między innymi wniosek 

o odstąpienie placu pod budowę k o ś c i o ł a  
św.  S z c z e p a n a  u w . l o u  uL Łobzomsktej; 
yniosek o udzielenie pół miliona subwencyi nr. 
zakupno organów dla koś.c.Lo.ł.a p a r a f i a l 
ne  g.o w  Podgórzu, wnioski w  siprawie regu
lac ji szeregu ulic. kredytów dodatkowych i  in. 
uchwalono en bloc. Dłuższą dy»kuayę wywo
łały wnioski dotyczące sprzedaży gruntów 
miejskich stronom prywatnym. Ścierały się 
dw? prądy: ezy miasto przez dyktowanie wy
sokich cen za grunta może tem samem podbi
jać cenę gruntów prywatnych, czy też dążyó 
do powstrzymania zwyżki tych gruntów. Dru
gie zapatrywanie podzielali m. im radni chrz. 
ipoł pp. H o l e k s a ,  A d e l m a j r  i ku. K a 

s p r z y k ,  przeciwne zdanie socjaliści. Sub
wencję na restauracyę kopuły na k o f  c i e Le 
św . P  i o t  r.a* podwyższono I  kwoty pół mi
liona na 1,000.000 Mk. (wniosek radcy ks, K *- 
sgmsyka).

Do Wielkiego Wydziału Miejskiej Kasy 
oszczędności wybrane między innym; radnych 
m. z klubu cbrócśc. apoh pp. Adelmana, Ho- 
luksę i  dra Mussila

Przy wniosku w  sprawie zbiorów ofiarowa
nych przez p. Barącza zabrał głos rednj p. 
A d e l m a n ,  stawiając wniusal: o o d d a n i e  
b u d y n k u  p o s z p i t a l n e g o  n a  W a w e 
l u  n a  p o m i e s z c z e n i e  z b i o r ó w  mu
z e a l n y c h .  Radny m. ks- K a e p r z y k  z tej 
okazji porusza sprawę „Gródka". Wnioski 
w skrawie zbiorów wtł.z z  rezolucya p. AdJ- 
®rana uchwalono.

Na posiedzeniu tajman ladano posadę dy- 
roktoia szkoły wvć siałowei im. Jana Kantęgo 
p. DworzaKowi, posadę nauczyciela stałego 
Drzy e zkole im. Jana SnLdecłdego nadauo p. 
Jakóbówi SilbcrmanowL —  Wkońcu przyzna
no kilku urzędnikom w y * z y  awana.

Po lieazenie zakończono o godz. */«H w  no
cy, poczem p. prezydent życzeniem Wesołych 
Świąt zamknął obrady. ■*

Badanie, jakiem jest podłoże 
Czynu, a jakim znów przypadek,
Który czynowi w  poprzek staje?
Gdjr ,wszystko —  jak śnieg —  znika, taje. 

Coś tam się robi pcza nami *
W  odwiecznej kuchni... jakaś pieczeń!
Podlana jest nasze,oi łzami,
Naszpikowana w  sto przyrzeczeń...
Że dobra będzie —  sądzić można 
Z tego długiego czasu roŻLat 

Ołjraca się to w  żarze cłońeai,
Krwawym polewa ciągle sosem...
A  gdy wysmaży tak ad końca =
Oznajmi o tem wiotkim głosem 
Podobno trąba Archanioła;
Rzecz —  jak do uczty —  nie wesoła.

Ale do uczty tej nie proszą
Tych piofików z św‘ ata szachownicy...
Sami się przy niej rozpanoszą 
Tak zwani wielcy duchownicy,
Be jakżeż się pomieścić glinie 
Tam, gdzie poważne jest naczynie... ^

Niechby tam zresztą gdzie na końcu 
Stanąć z owocem swym żywota...
W  majestatycznem błysnąć słońcu,
Na jasne, carskie spojrzeć wrota...
A potem w nicość się obrócić,
Byle do bytu już nie wrócić!

Albo?

W  cieniu twych'skrzydeł, nocy ciemna, cicha! 
Odejdę w przestrzeń z mych bólów stygmatem...

I  niechaj za mną żadna pierś nie wzdycha!
I niech bursztynów wonnym aromatem 
Nie kadzą szczątkom moim, ani mnicha 
Niech złotym, wdowim nie płacą dukatem...
I  niechaj kosyżein nie znaczą m ogiły,'
Bo już go dźwigać nie mam więcej siły,

A  dalej:
A  tyle burz mi przeszło ponad czołem, 
to  mnie ddecięnośt już d a m o  odbiegła... 
Już diwno rajskie ogrody minąłem,
Ale mię wróżka jakaś dobra s tm g k  
Bom biog' sławił losom, a nie kjąłom...
I  nienawiści we mnie nie zażegła
Ludzka przewrotność, spotkana na drodze...
Bez gniewu w sercu —  z miłością odchodzę.

A  .wreszcie:
Uty (Japońska terma)

Na wszystko przyjdzie w świacie czas, 
Go tylko jest ze świata!
Ozy to twarz piękna, kwiat, czy głaz —• 
Na wszystko przyjdzie w  święcie czas. 
Do mety dokołatu...
Tak po jednemu, nigdy wraz;
Na wszystko przyjdzie w  świecie czas, 
Co tylko jest ze świats.

Rozkosznym jest miłosny ból, 
Gdy opanuje serce 
I władać zacznie, niczem króli 
Rozkosznym jest miłosny ból.

K R O N I K A .
• r  JE SZ C Z E  ŻYJĄ EK5CELENCYE!

Jakkoiw ick w Republice Polskiej zniesiono!) 
tytuły, w spadku po Austryi otrzymaliśmy in-: 
wentarz różnych „ekscelencji” , do dziś doia! 
używających tego tytułu, Do nich natęży —* 
jak pisze lwowski „Kuryer Powszech.”  —  pre
zes sądu apelacyjnego, p. Czerwińsk,, Nietylko,. 
że postawiany u drzwi jego gabinetu służący} 
z jego rozkazu przed wpuszczeniem do gabine
tu, przybywającym na aiudyencyę zwraca uwa
gę: „przypominam panu, że Lttscelencyi przy. 
sługuje tytuł Eksc.denc.vi” , ałe ponadto p* 
Czerwilfek. sam podpisuje własnoręcznie rezo- 
łucye sądu apelacyjnego, stylizowaro w ten 
sposób: „W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 
Sąd apelacyjny pod przewodnictwem Jego; 
Elcsceleaicyi Pana Prezesa Czerwińskiego, po-i 
stanowil i t. d.’\ O.ekawa rzecz, czy w pismach, 
adresowanych „Do Pana Ministra sprawiędłi- 
wości" podpisuje się p. Ozem ińsłd równiot jar 
k(i „Ek^-elencya” ?

Krakuvr, 12 kwietnia.

POLSKA PROW INCYA 1AKONU OO. B& 
NIF i IA.TRÓW  wznowioń:. została ns rozkaa 
Ojca św. Piusa XI po 57 latach. W  roku bo 
wiom 1865 zriósł ją. rząd rosyjski, kasuje^ 
Konwenty Bonifratrów, znajdujące się na tero 
nie b. Kongresówki.

Pierwszym prowineyałem w"now:ontj Pro
w incji został O. Jacek M i s i a k ,  dof^chozaso-1 
wy przeor Konwentu krakowskiego i  delcgal 
ma Polskę. Onegdaj odbyła cię w kościele Kon-- 
wentu wzruszająca uroczystość złożenia „ho- 
magium" nowemu dos ojnikowi przez członków 
Zakonu. Wznowiona Prowincja polska liczyj 
obecnie pięć Komwentów ze szpitalami, a mu- 
nowicie: w F rakowie (nowieya/t), w Zd>rzyd<ni 
wicach k. Kałwaryi Zebrzydowskiej, w Cieszy, 
nie, w Bogucicach na G. Siąsku i w Marysinię 

Pozn. .ń I iem.
FERYE HWlĄ’ ECZNE. W  da.rn wczoraj, 

azym rozpoczęły się w  szkołach krakOKskicl 
ferya świąteczne, które będą łxwałv do dni®1 
24 b. m. włącznie. Młodzież szkolna tram nią' 
wyjeżdżała wćżorąj na Święta do miejsc ro-| 
ć zdnnych. Na dworcu z tego powodi panował 
ożywimy ruch. Pociąg odjeźdżałr przepdruo' 
n< •—  ciekawa rrecz, że Dyrekcya kolei n'« ■ 
uruchomiła nadzwyczajnych poc;ągovi. jak tę 
stale dotąd praktykowała.

WOJEWODA DR GAŁECKI wyjechał wczo 
raj w ‘ sprawach urzędowych do Warszawy; 
i prowraca jutro, we czwart <k.

OSOBISTE. P. Wioold Noskowśiki, redaktor* 
„Dziennika Poznańskiego” , bawi na urlopie 
świątecznym w  Krakowie. —  P. Tadrasz Sma 1 
rzewski, dotychczasowy redaktor tygodnika 
..Pniaka” , wstąpił, po zawieszeniu tego wyda 
wnictwa, do redakcji „Ku-yera Polskiego”-: . 
w Wi rszpwie.

PRZYJAZD SZWEDZKiEG(> tCZONEGO 
DO KRAKOW A. Dzisiaj rano przybywa d t ' 
Krakowa p. vBook, pro*» s upiwersyteti* u 
Lunć w  Szwecyl, członek Akademn Umiejęt 
tnoścu Celem przebycia uczonego szwedzkie-' 
g<> jcSł cnęć blitszegc poznania pamiąte* W 
storycmych i  osobliwości kulturalnych Kra
kowa.

PODZIĘKOWANIE STUDENTÓW JUGO 
SŁOWIAŃSKICH. Akadairicy jujosłowiańscy, 
po odjeździe z naszego miasta, nadesłali z Biel
ska do prezydynm m. Krakowa telegram na- , 
stępującej treści: „Opuszczając bratnią, ziemię 
polską, dziękujemy z? okazaną nam gościnność. 
Niech żyje stairy polski gród, W którym nobvt 
pozostanie u nas na zawsze V  pamięci. — Ju
gosłowianie” .

OGRANICZENIE RUCHU TRAMWAJOWE- 
Gu W NIEDZIELĘ W IELKANOCNĄ. Dyrek
cya tramwajów a on osi, że w Niedzielę W iel
kanocną, t. j. dria 16 b. m., rcr.poezni? się 
ruch tramwajowy na wszystkich liniach 
o godzinie 12 w  południe.

z a m k n ię c ie  m ie j g k . a m b u l a t o r y it m
DLA DZIECI. Mieydue Ambulatoryum doutysty-

ozne dla dzieci szkolnych 'zamknięte będzie 
od 11 b. m. do poniedziałku 24 b. m. włącznie.

PASEK RYBAMI. Z powodu przypadającego 
postu wiołicotygodniowego, jak również i świąt 
żydowskich, wzrosio szczególnie zapoirzebowar

Nie zbywaj- go się, owszem —  tul...
Drży pożar w tej iskiereel 
Rozkosznym jest miłosny ból.
Gdy opanuje se.ee.

IH
W  głębirie lasu rośnie kizew:
Zatrute ma jagody...
Po lesie huczy dźwięczny śpiew!
W. głębinie lasu rośnie krzew,
Zbliża się chłopiec młody,"
Skosztował jagód —  wzourzyl krew...
W głebirie Ipsu rośnie krzew,
Zatrute ma jagody.

Kto, co i jak. niechaj mi wolno będzie na 
razie zamilczeć. Uchodzę za entuzyastę, proof o 
postanowiłem przebadać olbrzymi materyał 
antykwarza, ażeby —  jeżeli znajdę dużo, bar
dzo dużo pereł w rodzaju tych, które przyto
czyłem —  krzyknąć na cały głos, że ktoś fa
chowy i  zimnokrwisty powinitn ua siwą gło
wę nieznauego autora włożyć laurowy wieniec 
i rozgłosić po całej Polsce, że mamy nowego 
poetę!

Ja, po zbadaniu matc-yału, ogłoszę tylko je
go nazwisko i daiszy ciąg utworów. Na razie 
otworzył mi swoje wro*a „Głos Narodu". Pu
kać będę, gdzie się da, —  Resztę niech roni 
społeczeństwo,

K. H. Rostv'Orowski.



Kr. 85. „GŁOS NARODU" I dala 13 Kwietnia, 1922 Boku. Sfer. 8.

nie ryb. Wykorzystując ten stan, żydowscy 
handlarze. p o d w y ż k i  natychmiast ceny ryb, 
jak, ze np. za 1  kg. karpia żądają om 2000 Mk. 
W  sptra/wę tę winny wdać się natychmiast or
gana Urzędu walM z lichwą i ukrócić niesły
chaną lichwę żydowskich paskarzy.

MARNOTRAWIENIE GROSZA PUBLICZ
NEGO. Do Bedakcyi naszej wpłynął_ list, w 
którym autor omawia działalność Powiat. Biu
ra odbudowy w  Krakowie. Urząd ten został 
zniesiony z dniem 31 stycznia, istnieje jednak 
nadal i prowadzi bogato zaopatrzoną stajnię, 
utrzym uj! jednego „oberfurmatna", karetę 
i  powćz otwarty, dwóch podfurmanów, wozy 
i  konie. T e  wprawdzie niczego dla odbudo
w y nie wożą, ale zato służą ku wygodzie funk- 
cyonaryuBzy, którzy, jak dawniej, tak i  zape 
■wne .W tym roku, będą robić wycieezki do Oj
cowa, Tyńc-a i t. d. . . ,

Zapytać zię godzi odpowiednie władze, kiedy 
„fesłaana miotła”  p. Michalskiego zrobi porzą- 
dek w krakowskim zakątku Odbudowy!

OTW ARCIE FAB R YK I SZTUCZNEGO LO
DU ivAKFAL” . Wczoraj w południe odbyło się 
poświęcenie i otwarcie fabryki sztucznego lodu 
przy ul. Chdcfanskiej na Nowej Wsi. W  uroczy
stości wzięli udział przedstawiciele władz, oyaz 
reprezentanci sfer przemysłowych i kupieckich 
naszego miasta. Fabryka produkować będzie 
dziennie 400 słupków lodu po 25 kg.

ZUCHWALE WŁAMANIA. Do mieszkania p. St. 
Rauiocfciego przy ul. Garncarskie j_ 6, włamali się 
wezerai jacyś złodzieje i skradli złoty zegarek 
dampliK emaliowany, z łańcuszkiem, złotą bran- 
soloto i pierścionki złote, łącznej wartości
ixM miliona iiarelc- Złodzieje zostali widocznie 
siitozcni, gdyż pozostawili w przedpokoju kosz, 
naladowajiy bielizny któr% wyjęli z szaf 
i ?mfrć*w. . , _ , -

Również włamano się na strych aomu pod I. <24 
przy ul. Pędzichów i skradziono bieliznę, oraz 
imie rzeczy na szkodę lokatorów tego domu, pp.: 
Streng, Słioliwody, Królikowskiego, oraz Heleny 
Różańskiej. .Skradzione rzeczy przedstawiają war
tość ćwiorć miliona marek.

Data}, z mieszkania p. Pytlowej przy uL Gołą
bki 20. skradli włamywacze bieliznę, wartości 
68.000 Mk.

Nadto włamywacze ograbili doszczętnie mieszka
nie nauczyciela,* p. Jana Buchały, pisy ul. Krowo
derskiej 11. Włamania dokonali rzezimieszki 
w biały dzień.

n a p a d  d z ie w ię c iu  u z b r o j o n y c h  b a n
DYT0W  NA DOMOSTWO REEMIGRANTA.
W  poniedziałek późnym wieczorem na domo
stwo Józefa Tekieli w Więciorku pod Myślenica
mi napadło 9-ciu bandytów, uzbrojonych w rewol
wery. Apasze otoczyli dom i dali lulka strzałów 
w powietrze, poczein wdarli się do mieszkania, 
gdzie sterroryzowawszy domowników, zażądali 
od Tekieli, który niedawno powróci? z Ameryki, 
aby wydał im dolary. Tekiela, w obawie o życie 
rodziny, wyjął z kufra 100 dolarów i kilka tysięcy 
marek’ p. i wręczył je napastnikom. Bandyci znikli 
w ciemnościach nocy.

MARNOTRAWNY SYN. Na dworcu kolejowym 
w Krakowie przytrzymano wczoraj 13-letniego B. 
Bartkiewicza, przy któryią. znaleziono. zegarcK mę
ski, złoty, Ipiękny, miniaturowy ' zegarek damski, 
zegarek niklowy, oraz przybory do podróży i 8615 
marek gotówką. W  śledztwie zeznał on, że zbiegł 
e domu rodzicielskiego we Włodzimierzu Wołyń
skim, zabrawszy rodzicom biżuteryę i 22.000 Mk. 
Bartkiewicza odstawiono dc miejsca rodzinnego.

KARY NA LICHWIARZY. Za sprzedaż mięsa 
po paskarskich cenach Urząd walki z lichwą ska
kał Rozalię Ehrlich na 20.000 Mk. lub 4 dni aresz
tu, Mojżesza Łiebermana na 60.000 Mk, łub 30 dni 
aresztu.

STAN ATMOSFERY: Obszar wysokiego ciśnie
nia utrzymywał się nad Europą -odkową. 
.W krajach, ogarniętych tym obszarem (Polska, 
Niemcy 1 Dama), było dość pogodnie.

Temperatury o godz. 3 po południu wahały sio 
?w granicach od + 6  (Warszawa, Poznań i Pińsk) 
do + 8  (Kraków). .

Na zachodzie (Francya i Angłia), pod wpływem 
depresyi, przeważała pogoda pochmurna, połączo
na z opadami 

Kraków 8h: Ciśnienie 758.1, temperatura +4.1, 
iuanunum + 8.8, mimimnun —2.4; opad: 0.0; 3ton 
ni eta: pochmurno.

P r o g n o z a  na środę:  Dość pogodnie, cie
plej (nocą preymrozki), wiatry z południo-wschodu 
I wschodu.

KOBIETY W ARSZAW SKIE W  WALCE 
Z DROŻYZNĄ. Rzeanicy warszawscy, nagro
madziwszy znaczna zapasy mięsa, a zwłaszcza 
wieprzowiny, czekają, aby, podniósłszy nagle 
ceny, sprzedać je pod koniec Wielkiego Tygo
dnia, gdy każdy będzie chciał zaopatrzyć sic 
w  mięso na święta. W  poprzek tym szlachet
nym inteneyom pragną stanąć panie warszaw
skie. Oto na mmiach miasta Warszawy pojawi
ły się odezwy, podpisane przez wszystkie tam 
tejsze Stowarzyszenia kobiece, a nawoływująee 
do zupełnego wstrzymania się od nabywania 
mięsa, choćby przez kilka tygodni, dotąd wo- 
gó3e, dopóki rzeźnicy nie obniżą cen mięsa. 
Byłby to oczywiście niezawodny środek, o ile- 
by panie warszawskie w swych postanowie
niach wytrwały.

P IĘ K N Y  SPOSÓB UCZCZENIA PAMIĘCI. 
Rodzina zmarłej niedawno w Łodzi ś. p. Pau- 
liny Grohmanów ej, żony, matki i babki przed
stawicieli wielkiego przemysłu łódzkiego, zło
żyła dziewięć mi-omów marek na rzecz insty- 
tucyi społecznych i oświatowych w Łodzi, 
z których rozwojem ściśle była związana dzia- 
łalnoSć zmarłej.

POSEŁ PIASTO W Y DZIEDZICEM. Poseł 
piastowioe z powiatu pilźneńskiego, Krężel, 
kupił wioś Borową z pareeiacyi majątku ziem 
skiego.

GIMNAZYUM POLSKIE W  GDAŃSKU. Do
gimnazyum polskiego w Gdańsku, które otwar
te zostanie w ciągu kwietnia, zgłosiło się do
tychczas do klas niższych 130 uczniów. Pocie
szającą jest rzeczą, iż w liczbie powyższej jest 
115 obywateli gdańskich. Napływu uczniów, 
posiadających obywatelstwo polskie, należy się 
spodziewać po ukończeniu roku szkolnego 
w Polsce.

CHRZESTł ̂ ADWENTYSTÓW  W  WARCIE.
W  ostatni piątek mieszkańcy Poznania mieli 
niezwykłe widowisko: chrzest dwunastu adwen
tystów w  Warcie. Przybyli oni w otoczeniu 
kilkudziesięciu dawniej już ocli rzez 0113'cli 
członków nowej sekty, a przebrawszy się w ka
binach w kostymny do chrztu: białe, długie ko
szule i sandały, wstępowali kolejno do rzeki, 
gdzie już oczekiwał ich kaznodzieja i wyma
wiając formułę: „Ja Cię chrzczę” , przechylał 
ich w tył i zanurzał w wodzie. Ponieważ dzień 
był bardzo zimny, nowoochrzczeui, ociekając 
wodą i trzęsąc się z zimna, uciekali do kabiny, 
tyłka nieszczęsny kaznodzieja motknął w lodo 
watej wodzio, dopóki nie ukończył tej prze- 
długiej ceremonii, podczas której członkowie 
gminy adwentystów śpiewali psamy.

Istnieje w Poznaniu sekta babtystów, której 
członkowie również muszą się poddawać przy 
chrzcie całkowitej kąpieli, są jednak od adwen
tystów praktyczniejsi. Neofitów swych nio pro
wadzą do Warty, Dosiadają bowiem do mo
dlitwy z wygodnym, obszernym basenem o let
niej wodzie, w którym chrzczą swych adeptów.

UROCZYSTOŚĆ KU CZCI SŁOWACKIEGO 
W  PARYŻU. W  niedzielę na cmentarzu Mont- 
martre odbył się tradycyjny obchód żałobnej 
rocznicy zgonu J. Słowackiego. W  uroczysto
ści wzięli udział między innymi członkowie ko- 
louii polskiej w  Paryżu, oraz przedstawiciele 
Tow. polsko-francuskiego.

PRZEM YTNICY ŻYDOWSCY. Na granicy 
rumuńskiej schwytano w  tych dniach grupę 
przemytników, kupców żydowskich, którym 
skonfisk ow ano towar, wartości jednego mi
liona.

MUZYKA KOŚCIELNA W  KOŚCIELE ŚW. 
PIOTRA. W  Wielki Czwartek o godzinie 5 i pół 
po południu wykona w kościele św. Piotra ze
spół uczniów szkoły śpiewu prof. St. Bursy 
szereg koinpozycyi starych mistrzów: E. Vit-
toryi, Caldary, j .  Haydna, oraz pieśni ludo
wych w opracowaniu Galla, Kaszyńskiego 
i Bursy, a nadto „Sfeabat Mater”  nieznanego 
kompozytora polskiego z X V I w., w opraco
waniu prof. Bursy na chór męski i soi a. sopra
nowa. Partye solowe wykonają pp.: Dołężan- 
ka, JEłzczerbińska i Klimczyk.

KWESTA WIELKANOCNA. Przy Bożym Gro
bie w kościele św. Piotra będą kwestowały upro
szone panie wr Wielki Piątek od godz. 9 rano do 
7 weczorem, a w Wielką Sobotę od godz. 8 rano 
do 7 wieczorem.

Z  Polski | z «  świata.
REZYG NACYA DRA KORCZYŃSKIEGO.

Z Zakopanego donoszą nam: Dr Korczyński, in 
spektot rządowy Stacyi klimatycznej w Zako- 
panwaa, wniósł na ręce prezesa sądu rezygna
c ję  »o stanowiska przewodniczącego Urzędu 
rozjemczego dla spraw mieszkaniowych. Usu
nięcie aię Dra Korczyńskiego dotknęło niemile 
mieszkańców Zakopanego dl* głęboiko poję

tego poczuwa sprawiedliwości i  bezwzględnej 
bezstronności, jakie to zalety cechowały 
wszystkie rozprawy, którym przewodniczył. 
lYziłwodttBeówe rozpraw objął prof. Kozłowski

POGRZEB BOHATERÓW Z POD REIMS. 
i,W poniedziałek odbył się w  Warszawie po
grzeb kofcatorów-Pohików, którzy, walcząc 
,w szeregach armii francuskiej, polegli w obro
nie R whw. Sprowadzenie zwłok do Polski 
uskutecznione zostało dzięki pomocy amery
kańskich ttrgaaazacyi samarytańskich.

SZKOŁA SZTUK PIĘKNYCH  W  W ARSZA 
IW IB. Z  dińeaa 8 b. m. szkoła sztuk pięknych 
iw Yfasuawfo przekształcona została na szkołę 
państwową o charakterze akademickim.

BUDYNKI REPREZENTACYJNE W  W AR
SZAWIE. Pmedstawieiełe wszystkich mini- 
BtensrLw, delegaci magistratu warszawskiego, 
oraa miejscowi architekci obradowali w tych 
'dniach sad rozbudową miasta w  okolicy alej 
Ujazdowskich. Wyrażono jednomyślnie opinię, 
iż p riy m tf gmach sejmu i  senatu winien sta
nąć w alejach Ujazdowskich częściowo na te
renie, zajętym przez dbecnie burzoną cerkiew, 
Na hifltoaycaiem miejscu dzisiejszego szpitala 
Ujazdowskiego, na kbórem wznoea się kiedyś 
jiałae ka. Mazowieckich, ma stanąć monumen
talny gmach Muzeum Narodowego. Gmachy 
minlaterstw mają w  przyszłości być wzniesione 
,pr?y ul. Nowowiejskiej.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2311-tą 
okaayi imienin dyr. handL w 0z$6tochowie, 

Józefa Trzosa — uczniowie; 2312-tą naczelnik 
Urzędu skarb, akcyz i monopolów państw, w Ło
dzi; 2313-tą oficerowie i urzędnicy wojskowi centr. 
zakładów uzbrojenia w Krakowie; 2314—15 mło
dzież ginon. państw, im. Staszica w Zgierzu; 23i6-ą 
członkowie Ogniska naucz, w Tarnopolu; 2317-tą 
pamięci kapitana Jerzego Kulczyckiego; 2318-tą 
w dniu imienin swemu naczelnikowi, Julianowi 
Kato lińskiemu — urzędnicy Dop. IV  Wydz. 16 
M. K. 12 kwietnia 1922 r.; 2319-tą uczniowie 
gimn. w Sandomierzu w dniu- lmienin dyr. Edwar
da, Żuławy, 18 marca 1922 r.; 2320-tą pułk 5
Strzelców Podhalańskich — wpłacając po 30.000 
marek za cegiełkę.

ZARZĄD ZAKŁADU W ŁAGIEWNIKACH,
poczta Podgórze, przyjmuje do szycia wszelkiego 
rodzaju bieliznę, hafty, oraz kołdry-.

Z teatrów krakowskich.
OPERA I OPERETKA. Wieczory świąteczne po

święcono operze, a to w niedzielę 16 b. m. „Car
men “ z występem gościnnym p. Szafrańskiej, zna
komitej mozzosopianistki opery poznańskiej, zaś 
w pomedzaiiek 17 b. m, „Żydówka" z występem 
p. Ignacego Manna.

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: Dziś, we 
środę, „Szpera" R. Stolza; we czwartek, piątek 
i w sobotę teatr będzie zamknięty. — Repertuar 
świąteczny zapowiada: W  niedzielę po poł. „Kro
woderskie Zuchy", wieczorem „Księżniczka fox- 
trotta". W drugie święto, t. j. w poniedziałek, 
daną będzie „Lola z Ludwmowa", wieczorem stale 
wypełniająca widownię „Szpera".

Środa 12 b. m.: „Szpera".
Czwartek, piątek i sobota: teatr zamknięty.
Niedziela 16 b. m.: Po poł. „Krowoderskio Zu

chy", wieczorem „Księżniczka fostrotta".
Poniedziałek 17 b m.: Po poŁ „Lola z Ludwi- 

nowa", wieczorem „Szpera".

wypić resatkę wina, wskutek czego obydwaj 
zakochują się w. karezmarce. Hrabia staje s'ę 
sentymentalny, czuły, a "karczmarkę zdobyć 
można tylko tern porani c n t e m. W akcie trze
cim powrót fr3:zyera, zgoda —  ucieczka ćiya- 
bla —  tylko pozostaje w karczmie sekretarz, 
wzdychający i zamieniony na stróża. Jak wi
dzimy, autor nie wchodzi w  drogę krytyce, 
przeciwnie buja sobie pc zielonej łące i nieja
ko i^ra wyłącznie 7. dziatwą pastuszą. Nie 
mam więc obowiązku pędz& za nim i psuć za
bawy uwagami... nie na miejscu. Tembardz-iej, 
że tak miło posłyszeć czasem niefrasobliwy 
śmiech, który odsłania przez chwilę serdeczną 
naiwność naszej ludzkiej, niby to skompliko
wanej natury...

Kilku dyabłów 'wyskoczy przez okno lub 
wpadnie z kwikiem do kannna, a my zrttucamy 
z ramion brzemię dojrzałości...

Człowiek się nigdy nie staiaeje.
Sztukę grano kapitalnie. P. Szymański (głó

wny dyabeł) był naprawdę bardzo szlachetny. 
Kostyumowe role są stanowczo jego specyal- 
nością, a inteligeneya jego atutem. P. Żmije
wska (lcarcamajrka) odkryła jeszcze jedną kar
tę swojego bogajtego talentu. Popisała się kar
cz emn ością tak świetmio zrobioną, że naprawdę 
aż dziwno było praypominaó sobie Salome, 
Młcdą, p. Guiłdford w  „Dwu cnotach"... Rzadko 
spotyka się artystkę, któraby tak zmieniała 
swoją niewieścią naturę i tak zapominała o so
bie na scenie. Świetny sekretarz p. Miarezyń- 
skiego i p. Modzelewska (siostra Bonifacego) 
przodowali całej armii drugorzędnych ról, któ
ra to armia, bez wyjątku, szturmem zdobyła 
widownię. K. H. Rostworowski

Ze świata katolickiego. 
PIELGRZYM KA POLSKA DO RZYMU. Ko

mitet, urządzający pielgrzymkę polską do Rzy
mu, donosi, że z dniem 26 b. m. zamknie sta
nowczo listę uczestników tej pielgrzymki. Kto 
do togo dnia nie przośle do Przemyśla swoje- 
gojm szportn i pieniędzy czekiem do banku, 

bo wprost db komitetu pocztą, nie będzie 
przyjęty. Koszta pielg-rzymM domniamalnie 
obkczone, wynoszą 400.000 Mk. I  klasa, 300.000 
Mk. I I  klasą, 200.000 HI klasą; zdaje się je
dnak, że jaikaś dopłata będzie konieczną. 

Przemyśl, 9 kwietnia 1922 r.
Biskup Józef Pelczar, przew. komitetu.

Reteriuar teatru wie}, bu 3. Słewackfege.
Środa 12 b. m.: „Djabel i karczmarka". 
Czwartek 13, piątek 14 i sobota 15 b. m. Teatr 

zamknięty.

Repertuar „Nowości0,
Środa 12 b. m.: „Szpera".

Rada Nadzorcza

Akcyjnego Banku Hipotecznego
wa Lwowie

zawiadamia, że

5 4 -te  Z w y c z a jn e

Walne Zgromadzenie
akcyonaryuszy

odbędzie się we Lwowie w  sobotę dnia
29 kwietnia 1922 r. o godzinie 10 rano

w gmachu Banku.
Termin zgłoszeń akcyj celem wzięcia udziału 
w tern Zgromadzeniu upływa 14 kwietnia 1922,

Różne wiadomości.
Katowice. P. A. T. Dzisiaj w Gliwicach odbył 

się uroczyście pogrzeb żołnierzy francuskich,' 
którzy zginęli przy wybuchu tajnego magazyuu 
amunicja w Gliwicach.

Warszawa. (Tol. wł.) Z za kordonu dono&iąJ 
żo w Berdyczowie wyleciał w powietrze ehła^ 
amunkyi, należący do komitetu propagandy 
komunistycznej w  Polsce. Podczas okspłozW 
zginęło 1 1  żołnierzy bolszewickich.

Warsmwa. (Tel. wŁ) Metropolita petersburski 
Bbnjamin rzucił klątwę na osoby biorące udział 
w rabunkach mienia cerkiewnego.

Bukareszt. (A. W .) Od 23 6tycznia toczy się 
tutaj olbrzymi proces przeciwko 270 komuni- 
8-om, Wśród k tó ry ś  są tet k + ie ty  i  dzieci?

TELEGRAM Y.
Uroczystsśei wiltńskis.

Warszawa. (Tol. + ł.) P  Naczelnik Państwu 
wyjedzie w  W ielki Kątek do Wilna i tam spę
dzi Święta Wielkanocne.

VVre wtorek dn. 18 b. m_ przj będzie do 
Wilna prm .er Ponikowski z przedstawiciela mi 
rządu Udadzą się oni do gioachr, komisy i tym- 
czasow.-j rządzącej, a stamtąd de Katedry na 
.Te L’cum” . Dn. 19 i 20 odbą Izie się uroczy; 
afośe cywbna i wojskowa. Prein. Pcnikiw^ki 
zwrócił się do marsz. Trąmpczyń-kiego z pro
śbą o pcłnfoinowanie, którzy z posłów wezmą 
udział w tych uroczystościach wileńskich, na 
które 'Z Warszawy wyjedzie specyalny pociąg.

UDZIAŁ OBCOPLEMIENNEJ LUDNOŚCI 
W  WYBORACH WILEŃSKICH.

Wilno. P. A. T. Po estateesnem obliczeniu 
udział w głosowaniu według narodowości przed
stawia aię, jak następjn#i W  obwodach wiej
skich głosowało: Polaków 80%, Litwinów
8.8%, żydów 37.8%, Białorusinów i  Rbsyan 
44.5%. W  miasteczkach: chrześcijan 78%, ży
dów 36%.

Wiadomości gospodarcze.
W IADOMdśCI Z G IEŁDY KRAKOWSKIEJ.

Na zebraniu wtewkowom giełdy panowała 
uspoeobiame chwiejno dla walut i dewiz za
granicznych. Dolary były dziś słabsze o kilka- 
dziosiąt punktów, korona austryacko-niemiecka 
byta również nisko szacowana tendencva 
zwyżkowa ujawniała się dla marki niomie- 
okiej i  korony cz(«Łiej tak w obrotach g»- 
tówSowych, jak i w przekazach. Rwth mierny 
na ogół. -

Brak ożywienia na rynku papierów procen
towych i akcyi bankowych daje się odczuwać 
prawie stale.

Obroży efektami^ przemysłowymi, handlowy
mi i górniczym, nie wskazują na znaczniejszą 
ożywienie się tego działu, trasakeye odbywa, 
ją się pc cenach niezmienionych lub nawet nie
co zniżkowych małemi partyami akcyi, będą- 
dących „en vcgue" na lokalnym rynku. Naby
wano: Zieleniewski, Cegielski. Topegc, P. T. H. 
Chodorów, Parowozy, Trzebinia żelazo. KrcJ 
lais, Impei.

Szaccmaimia wtorkowe wj-nosiły: dohary
amer. 37M) m„ dolary kanad. 3550 m.. funty 
szterlingi 17.000 m., flor. holend. 1460 m„ 
frank; szwąje, 750 m., franki frane. 350 m„ 
franki belg. 340 m., liry 200— 205 m„ leje 24 
m„ korona szwedz. 1009 m., korona duńska 
800 in. korona nerw. 690 m., korona czeska 
74 m.. korona niem. austr. 47 fen., marka nie
miecka 13.40 m.

Przekazy: na Berlin 13.75 m.. na Pragę 76 m„ 
na Wiedeń 49 i trzy ćwierci fesniga.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 11 kwietnia 1922 r. «ą

Z a  s p o r t u .
Polonia —  A. Z. S. 3:0.

Niedzielny mateh w Warszawie o mistrzo
stwo okręgowe zakończył się zwycięstwem 
Polonii 3K).

Judaica.
ZAWIESZENIE „NASZEGO KURYERA".

W  ostatnim numerze żydowskiego dziennika 
„Nasz Kuryer" w  Warszawie podaje wydawni
ctwo wiadomość, że z powodu porzucenia pra
cy przez domagający się znacznych podwyżek 
personal redakcyjny i administeacyjny, pismo 
zostaje zawieszone.

Zaw fedum lM bi i kowtwiSkaty.
DELEGACYA KRAJ. ZWIĄZKU STOWARZY

SZEŃ KAT. STRÓŻÓW, rełiotników 1 służby do
mowej zjawiła się wczoraj u Księcia-Biskupa 8-+ 
piehy i wręczyła mu sprawozdanie z działalności 
Związku z ostatnich 10-ciu lat. Książę Biskup wy
raził sio * uznaniem o działalności Związku 
i udzielił zrzeszonym arcypasterskiego błogosła
wieństwa. Takie saino sprawozdanie wręczyła de- 
łegacya wojewodzie Dr Gałeckiemu.

AGENCYA POCZTOWA w  MICHAŁOWICACH. 
Z dniem 16 b. m. wchodzi w życie w Michałowi
cach, powiat Miechów, ageneya pocztowa o peł
nym zakresie działania, ntrzymująta połączenie 
pocztowe z urzędem pocztowym Kraków 16.

Wiadomości kościelne.
M UZYKA KOŚCIELNA W  KOŚCIELE OO. 

JEZUITÓW. Dziś, wa środę, w kościele OO. 
Jezuitów na Wesołej o godz. pół do 6 wie
czorem wykonane będą utwory Bacha, Pergp- 
lesego, Rossiniego i DwoTzaka. Śpiewać będą 
PP-: Bandrowska, Ciechanowska, Dziewińska,
GsdJowa i Zbigniewiczówna, oraz pp.: Maza- 

inek, Stępniowski, Mazurek i Osmecki. I+zy or- 
Iganach dvr. B. Walewski.

Teatr im. Słowackiego.
„Dyabej j karczmarka" komedyj. w 3 aktach 

Stefaua Krzywoszewskiego.

Teatr im. Słowackiego wznowił „Dyabła
karcamarkę1’ . Sztuka ta ma jedno jo d y *  za

danie: bawić jak najszerszą publiczność.
Czem? —  Małomiasteczkowymi typami karoz- 
marki, fryzyeia Bonifacego, pijanego stróża, 
siostry Bonifacego a matki dwóch wybucha
jących piskliwym śmiechem córeczek, dalej —  
galeryą dyabłów i dyablic. Fabuła prosta. 
W karczmie wesełoa uroczystość. Karczmarka 
wychodzi za fryizy-ara. Ponieważ karczmarka 
ma saczery zamiar być uczciwą żoną, a fryzyer 
uczciwym mężem, przeto całe piekło wyrusza 
w bój, ażoby tryumfować nad cnotą nowo
żeńców. Zjeżdżają więe dyabły przebrane za 
hrabiów i hrabiny. Główna hrabina kokietuje 
nio bardzo opornego fryzy era, główny zaś hra
bia kafezmarkę. W  pierwszym akcie robi się 
awantura. Karć7.marka zazdrosna o fryzyera, 
rzuca się na hrabinę —  siostra fryzyera rzuca 
się na karczmarkę —  tworzą się obozy —  
wreszcie fryzyer, otoczony sztabem swojej ro
dziny opuszcza karczmę, zwracając w stronę 
żony słowa: „ordymtryjna osoba". W  akcio 
drugim główny hrabia „zdobj-wa”  karczmarkę. 
Ale jego sekretarz „szyje mu buty", gdyż 
„w  Polsce

Le Rofld o zamaeliu w Gliwicach.
Paryż. P. A . T . (Havas;. Raport generała 

Leronda o  wybuchu na cmentarzu w  Ghiwi
cach stwierdza: Władze wojskowe francuskie 
otrzymały wiadomości, nozwalające przypusz
czać, że w  lcaplicy na cmentarzu pod Gliwica
mi znajdują się ukryte znaczne zapasy broni 
i amunicyL Gdy z kaplicy wydobyto już trży. 
karabiny maszynowe, około 60 karabinów rę- 
cznydi i kilka tysięcy naboi, nastąpił wybuch, 
skutkiem którego zostało zabitych 7 żołnierzy 
i jeden inspektor bezpieczeństwa publicznego, 
trzech żołnierzy znikło bez śladu, 10 żołnierzy 
zostało rannych. Głębokość wyrwy i siła wy
buchu, która zniszczyła doszczętnie kaplicę, 
świadczą o wielkich ilościach przechowywanej 
tam amutricyl. Gen. Lerond stwierdza, że ba
dania saperów, przeprowadzone na miejscu wy
padku, naprowadzają na przypus&czeuie, że 
wybuch nastąpił skutkiem założonej thm miny, 
nie jost jednak wykluczona, że mógł on nastą
pić i skutkiem pzypadku. "

ń
PRZECIW POLAKOM.

Katowice. (A- W .) „Katow it»«- Ztg“  oświad- 
cza iw artykule prowokacyjnym zupełnie otwar
cie, iż bród nagromadzona przez Niemców w 
kaplicy cmentarnej, była złożoną tam w cen* 
obrony przed rzekomo planowanym napadem 
ze strony Polaków.

'M O RD  W  BYTOMIU.
Katowice. P. A. T . Wczoraj w  Bytomiu zo

stało zamordowanych dwóch młodych ludzi, 
nazwiskiem Blumeathał i  Płudra- Dzienniki 
niemieckie podają, że byli to szpicle, nie do- 
dają jednak, czy szpicle polscy i  francuscy. 
Mordu dokonano na ulicy koło godz. 7 w ie 
czorem. Przy zamordowanych nie znalezione 
broni.

nawet dyabeł dyaoiu to czym". 
Nalewa więc hrałnemu lubczyku do wina. Hra
bia. podejrzliwy'jak dyabeł. każo sekretarzowi

W A L K I W  IRLAND YI.
Leaiield. P. A. T . Radio. Breadford, w 

hrabstwie Clare w  Irlandyi obsadziły wczoraj 
wojska powstańcze. Po  dłuższej walc© udało się 
oddziałom policyjnym zmusić powstańców do 
oddania miasta. Przywódca powstańców, któ
ry nie chciał się poddać, został zastrzelony.

Leafield. P. A. 1. Radie. .Gdy w  Tullamorc 
minister spraw zagr. wolnegc[ państwa iHandz- 
kiego, Georg© Gavan Dany, przemawiał na 
igromadzeniu, do sali wtargnęli zwolennicy de 
Valery, ściągnęli mówcę z trybuny i znieważyli 
go czynnie. W  ataku tym brały udział także 
koniety.

W a lu t y  I d e w i z y :
Dolary SL Z J . ................................

. kanadyjskie . . . .  
r ranki franensbia . . . .

.  belgijskie • •  • .

.  srwajcarnkie .  . «
Traflj szterlin -i.................................
Marfcl niemieckie . . . .  
Koronjr anstrynckle . , .  .

. ezedio-stowaeklc .
, węRiersWe . . . .
.  ariredikie . . . .
, dndakie . . . .
,  norweskie . . . .

Lei  .......................
Lu? włoskie . . • >
Marki fińakie i •
Flnrenjr holendenble . .
Robie Barskie po 500 rł» , . .

.  uumakle .  100 .  . • .
I . .  1009„ . .

A k e jre  fcaakawt:
Polek! Bank Prrerayslowy l- lV cm .. 
Bank Hipotecany . . . .

m Małopolski . . .
Ziemski Bank Kredytowy .•  * .

J Powsteehny Bank Kredylow r S. A. 
Bank Ziemski dla Kresów. Łaflcot 
Bank Handlowy w  W arssawie  

“  Bank Kredytowy w  W arszaw ie  
Bonk Zwiąsku Spółek Zarobkowych 
Bank Kcsnercyalay .
WiedcAald Banit ZłJaskowy . 
.Merknr* T  A. Bank i Kantei wyia.

akere Tew handl. i pr/m .j
Połrkir Tow. handlowo I I IV  era. 
*’llbor 8p. a. h--prŁ Ł  J. Porkowsk* 
Handlowa « P « k »  a.ke- „
Polski Olob Tow. transport.-band. 

Ć. HartwiR. Dom ekayt-han. PosnaT 
żeelnea Polska . . .
Wnrsa. Tow. akc. Handle i Żeglugi. 
ZUloale rak . . >
H. Ceclelskt. fabr. masiyn Poznań 
Waran.Sp, ake. Bnd Par. I. -  III. sn . 
,X sm ian ‘  fabryki m awyn rolo. 
Trsobi ua tabr. masz. inarr.roln. iem  
Zalady amanicyine .Pociak* 
Hutaielazna, Kraków  
. Antomoto-* fabryka samochodów . 
u b r .  Fortland-Cementn. Szozakowa 
.feó: :a“ fabryka cementn 
jaL akc. Zakłady Gómiaae' Siersza . 
T ę p ego ' Tow. dla przede, góraiez 
tka akc. pnem .nal i gazówzlemn. . 
Karpeekfn Towarzystwo naftowe 
Akcyjne Tow. naftowe „Galicya* 
AiT .d laprzem . oL skal. (d B Fanto) 
Polska Nafta .
E lekbownla w  Sienny III. em. 
.Oikos* ‘T. A.
-Pezef* Powszechne zakłady bndowL
Fabryka przetw. tłuszcz, w Trzebini 
„Krakus* Ziedu.fabr.przetwor.wysk. 
Fabryka porcelany w Ćmielowie. 

■Fabr. i Raf, enkraw Choderowie

KURSA
Warszikwu. P. A. T . Walut/: Dolaiy Stanów 

Zj. trans. 3750— 3775—3760- sprzed. 3780 ku, 
poo 33740; marki niem. trans. 12-90— 13.20. 
Cteld: Gdańsk trans. 12.90—13.10, sprzed. 
13.35, kupoo 12.95; Belgia trans. 319— 322, 
sprzed. 324, kupno 320; Bertm trans. 12.10—< 
13.25— 13.15, sprzed. 13.85, kupno 13.95; Lon- 
dvn trans. 46800—16825, sprzedaż 16925, ku- 
pćo 16725; Nowy Jork trans. 3795— 3775,' 
sprzed. 3795, kupno 3755; Paryż trans. 
348—852—351.50, sprzed. 358.50, kupno 349.50, 
Praga trans. 75.25; Szwajcarya trans. 749—752, 
sprzed 755, kupno 748; Wiedeń trans. 49.25—i 
46.75, sprzed 50.25, kupno 49.25; drobne do
lary sprzed. 3775, kupne 3735.
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Maszynyfdo pisania
s w w  m  swoje.

nowe i używane, 
przybory biurowe.

W arsztat reparacyjny.

Rudolf Nowak
Kraków, Grodzka <4

101. —  Talefaft 3541



N aR O D F " i  H n la lS  Y m fe tn U  I M  to*m Kr. 85.

Instrumenta
kupuj ę  i  p łacę dob re  ceny. 469

A M Ił/ IC T l sklep (firma katolicka)
« s ll\ ll L  Kraków, ul.Szewska 2.

Poszukujem y dzielnych

do sprzedały maszyn dia obróbki drzewa.
Reflektujemy tylko na pierwszorzędne siły 
z odpowiedniem technicznem wykszta'ceniem

Panow:e władający orócz -olbkiego 
dostał ;nnie językiem niemieckim, takie 
z branży ort-mysfa drzewnęgo majac 
ra~ legią stosunki 1 znajomość terenu, 
łechcą łask. złoiyć Swe oferty z życio
rysem. odpisem świadectw, fo.ografją 
i podaniem żród“ł referencji do

Fabryka Maszyn G. Blumwe i Syn
T o w . A k c . soa

Bydgoszcz —  Wilczak ul. Nakielska 26.

F  C E N T R A L N E  B IU R O  S P E D Y C Y J N E

W. SUJAŃSKI, KRAKÓW
Andrzeja Potockiego 9 (dcm własny) IsL 3218 i 19

tiDtetznla s z y c ie  ta jew e  i zaotartczne.
Przewóz mebli własnymi wazem1 meblowymi 4SJ 
I Wagonu mi kolejowymi. — Włame składy iewawws. .

H a  ś w i a t a !
W ind  ło k a yz ld e  
I h e g e la js k ia  -

we flaszkach, l ik ie iy ,  w ó d k i różnego rodzaju, śli
wowicę, koniaki, m iód  i aok  malinowy, poleca naj

taniej firma 479
J. Bielicki dawniej H. Fritsch 

Kraków, Maty Rynek 1.

Letni pensyonat
w  zdrowej górskiej okolicy podkarpackiej 
otwiera Dwór ż do. 15 czerwca. Wiadomość 
w biurze ogłoszeń Hupczyca Jagiellońska 7.

Na odpowiedź znłączvć markę pocztowa. 491

Ważne dia Pań!
PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
Z. KALAFARSKIEJ

w  K r a k o w i e ,  i > 1 .4 ® . F i l5; » a  21  rd a
dawniej Szewska 12. m

Przyjmuje zamówienia na WlTOlkil suknlt  
kostiumy, płaszcze i t- p. 

Wykonąnle pierwszorzędne. Ceny ŝnkuroneylne.
Przy żaMgtaph i płaszczach robota męskj. 

Łam z i ŝŁszaaaeeBaaaacB

do siewu
w  rozmaitych odmianach poleca

Spółka roln. handl. „Jedność14
Kraków, p!. Szczspaftskf L. 6. ru

WAPNO PALONE MIELONE
(marmuros e) o najwyższej zewrrtełei tlenkn wa
pnia jako nawóz sztuczny pad unr iwy wistsnne

r- :■ ■i-.i.-b jak również i. = d £ = ‘ s<“7

WAPNO BUDOWLANE
poleca z natychmiastową dos'awą 

n r  I  I C  DOM KOMISOWO ROLNICZYPT U l i  S T E F .  K O N O P K I
“  — Kroków, Studencka 6. —

P o s z u k u j e
od tć raz

werkmistrza
z dwoma la b  trzema wyaczonęmi siłami

do fabryki kilimów i dyw anów ,
który jesl w tej branży dobrze obeznany 
łjuk w farbowaniu, przędzeniu wełny itp). 
i któryby mógł nowe siły wyuczyć. Ewtl. 
jedna famiija, która jest wprawna w  wy

robie kilimów. mż
Podróż będzie zwtócoi n. Reflektnjs się tylko na 
pierwszorzędne siły.'Zgfoszeira /, podaniem po po

ro w j odpisem świadectw proszę, przesiać do

P . Pokora -  Wejherowo (Pomorze).

Województwo krakowskie.

L. 23847/XI. Kraków, dnia 10, kwietnia 1922 r.
612

OBWIESZCZENIE
w sprawie wywozu artykułów żywności.

Na podstawie uchwały Rady Ministrów z 30 mar
ca b. r. Województwo ogłasza, 2e wywóz koleją lub 
kołowo, wyprowadzanie, Tub wynoszenie pozu granice 
Państwa zboża i jego przetworów, bydła, świń, mięsa 
świeżego i jego przetworów, tłuszczów zwierzęcych, jaj, 
mleka i jego przetworów jest wzbroniony.

Zakaz ten nie dotyczy transportów, zaopatrzonych 
pozwoleniami na wywóz, wystawionemi najpóźniej 30 
marca b. r., oraz przesyłek transitowych pochodzących 
z Rumunji, wreszcie transportów do Gornego ałąska, 
jeżeli przeznaczenie to jest wyraźnie w  od nośne.n po
zwoleniu wywozowem uwidocznione.

Dopuszczona do wywozu jest tyiko reszta wywozo
wego kortygentu jaj, ustalonego na miesiąc kwiecień b.r.

Przekraczający ten zakaz będą karani vr drodze 
karno-sądowej na podstawie art. 25. ustawy o zwalcza
niu lichwy z 2. lipca 1920. Dz. u. p. Nr. 67 poz. 449., 
przyczem towar może uledz konfiskacie.

Obwiyszczenie to ohowiąznje natychmiast

WOJEWODA:

Gałecki.
es

I

]!! Ha sezen wiosenny i Eetcii 3!!
Nie pnepłacrfcie! Kupujcie tylko s pierwszych rąk! 

Nie przysłuchujcie się opowiadaniom o zwyżkach.
Zakupiwszy duży transport materjalów bezpośrednio z fabryki, robiąc duże 

obrotr handlowe, many możność przez czas ograniczony wysyłrć .każdemu pocztą 
za zaliczeniem po cenach hurtowych: 3 metry petnej sz-ror.oś',1 najnowszego ele
ganckiego materjału (czysta wełna) w dobrym gatunku, bardzo trwałego i efekto
wnego w Jreboiutkie kra teczki, o wyrobie jedwab.io-miękkim, niezbędnym dla 
każdego z Panów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny ł letni 
w eiaganckie nbrarne lub kostjum. koloi y : granatowy, zielony, bronzowy, szary, 
popielaty, wiśniowy, meiange kowerkot. Za 3 metry 8100 Marek, na damski ko- 
stjum S1 2 metra 9.400 Marek.

Materjał wyższego gatunku B. lepszycn fabryk gwarantowanej jakości za 3 
metry 10.8C0 Mk. 3*/a metra 12500 Mk.

Materfal specjalnie na lato.
Materiał najwyższego gatunku C. angielskie desenie najmodniejsze. Cena za 

3 metry 14 7:0 Mk, 2i/2 metra 16.5uo Mk. (Wszędzie ten fr.aterjał sprzedawany 
po 7—8 tysięcy za metr

R ów n ież  w ysy łam y znajdujące się n nas na składzik :npci 
na spodnie eleganckie gładkie lub w krateczki po 3.000 Mk. i 4.C00MW',

Kupon na s p c d p le  czysto  w a łn tan e, czarne tło z pa- 
teczka-ni i (do ubrań wizyiowych) po 4.800 Mk. i 6.000 Mk.

K upon  pfi le tn ie  m ęsk ie  I d am sk ie  p ła  zczo  w naj- 
módnieiszych ko'orach angielskich deseniach Mk. lO.lOu.

Sztuczki na dam sk ie  s p żd M c e  w najmodniejsze kraty 
lub rasy. również i pł adkie we wszystkich Ir oloracu po 3,200 Mk.

Sztuczki na b lu zk i w naitrodniejsze desenie i Zole-J 
po 2,2(h Mk

Sztuczki ip e r la ln c  na le tn ie  nul i‘ e  .Tenis* pikowy
wyrób 1 * paski czarne, tila, branżowe i niebieskie po 4.800 Mk.

S iew ćotś  (damskie) najlepszego, wyrobn zastępująca w zupeł
ność’ an-Jelskie meterjały, pctlwójne] szerokości na suknie i kostjumy 
letnie p- 1850 Mk. za metr we wszystkich koto-cch.

Chu~.lkl w n?jm< dniejuze kraty, najładnie sze desąnle rozmiar 
165X1*5 cj u. po 2,6<0 Mk, wyiazeg. gatunkn 4.000 Mk. większego 
rozmiaru Ó.000 i 7.0( 0 At k

P tóe len k a  l z o f i r j  kolorowe i białe w najnowsze desenie ni koszule Sło- 
wacki go. fartu by i dziecinne ubranka i t. p. no 575za metr.
K o łd ry  tak zwane pluszowe w dobrym eatunku po 4.°00, 6.000 I 9.<i00 Mk. Sztuka,

G o tow a , dz iann e i le tn ie  k '  .żu le  m esk le  z mankiet ..ni z dóbr-go 
zefiru w nsjmodn!ejsze doceni,- po 1.500 Mk. za sztukę. — */, tuz. 11.000 Mk., 1 tnz. 
122.000 Mi,.

Takie same i  fraifcb&kiśgo zii-ru ceAa za 1 sztukę 2.500 Mk. V*tu*. 14,000 Mk. 
1 tuzin 27.500 Mk. wszystkie ke o /.

K o i u e n >ep i p o  1-8C0 Mk. 2000 Mk. 1 2100 (Stosunkowo do ga
tunki). kalesony męskie po 1.606* Mk., 1.900 Mk. i 2200 Mk. za sztukę.

Wysyłamy natychmiast, można bez -adatki za wliczeniem (płaci się przy 
odbiorze. Za opakowanie i przesyłkę dolicza się 600 Mk. (niezależnie od Smniy 
zamówienia).

B e z  w s z e ik io g o  ryzyk a  I I  Kupujący nic nie ryzykują gdyż, jeśli towar 
sią nie spode ba. takowy pr/yj najemy z powrotem i zwr.camy pieniądze.

* Zamówienia adresować: Do Składu 501

Warszawskiej Spółki Manufakturowej
Warszawa 3. Złota =1. (Telefon >71-28).

P. P. przyjeżuza ących do Warszawy, uprzejme upraszamy o odwiedzenie na
szego sk*adu i osob*ste przekonanie się co do gatunku towarów i cen.

Otrzymujemy coo»iennię duża il"ść podziękowań od nr- zych P. T. Klientów 
za wysłany towar 1 powtórne zamówiedie, wobec braku miejsca podajemy tylko 
kilka z nich.

Szanowny Pan ic ! Serdecznie dziękuję u  otrzymany towar Jestem bardzo zadowolony z tego 
towaru i łaskawie pm s»ę mi przysiad leszcze tł*n aam towar dla kolegi i również jeezeze u Panów  
zamówią inni i I. d. Ludwik Sanetra Sncba Małopolska.

Sz. P. Matcrjn? olrzymałem, z którego Jestem zadowolony i składam Panom serdeczne po
dziękowanie. M ięłn ł Obrzyłoweki, Nakopane, San- lorjnm Czes*r Krzyża 16/3 1f22 r.

.D o  V ’arsz. Spółki ManofaktnrL Przesyłkę otr ymnllm, Zm aierjnłn przesłanego przez Panów  
Jestem w zupeł^ońoi zadowolony, na dowód czego upraszam o nalrychlejizc przesłanie Jeszcze raz 
tego samego materjału gatunku B. Z  poważaniem Stanisław Gebeł, nauczyciel, Piaski Łnterskie, 
Ziem ia l nbełsko. %

Szanowny Panie! Materię otrzymałem dn. 18/3 22 r,f za którą bardzo dziękuję, bo nie spo
dziewałem się, ie  taką materjo dostanę od Sa. P. Z poważaniem Baril-Karpióski, maszynista, Elro- 
nowie* W ielkie 19/3 22 r, (dalej następuje zamówienie na rozmaite t- wary).

W  ł\! Za otrzymaną mnłerję dziękuję, z któroj Jestem bardzo zadowolony I proszę Jeszcze 
yslać takiet samej materjl 6 metrów t  również 3 t pól metra na kostjum damski, *r przy- 
zamówię Jeszcze dużo towarów—Jeszeoe raz dziękuję 1 pozostaję z głębokim szacunkiem 

rei \Yb « . . .  «  '  ’ ......................

raz przysłać 
szlosci zamć
kreślę Się JózeŚ W awer. Oówiecinip Baraki ygnartców śląskich 22/3 22 r.

my towar na) 
zadowolony, ^ow a Grobla, 18/3 1922 r.

Wszyrcy nast kii encl są zadowoleni, gdyż przy wykenanhi zamó
wień przylłaćamv wszelkie starania ku temu. Wobeo czego pronmy 
zwn cać sie do naszej firmy z pełnem zaufaniem.

Kooperatywom I Ku.kom Rolniczym dogodno warunki! r 1

W Krakowie, FfiovyaAska 32
= poleca wyroby koszykarskie, jako to:

walizy i kosze podróżne, meble ogrodowe, (ro» 
ko«o_re i sclonowe, kosze na Kwiaty, na papie

rosy, kosze I torby miastowe. w
Galanterye jak: tacki, kasetki, lampy elektryczno I i  p.

Zakup 1 sprzedał wiklin;, rogożyny i artykułów pomocni tẑ ah koszykarskich. 
Duzy wybór mebli wiklinowych, rogożynowych i bzcinowych.

1

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  W  K R A K O W I E

założony staraniem 1 kapiia£eit

WYChODŹCTWA POLSKIEGO
STANÓW  ZJED NOC ZONYC H  AM ER YK I P Ó ŁN O C N EJ

Kapitał akcyjny 300,000.000 -
S a M a d  Glewiay w  K ra k o w ie

n ł / W t ś l u a  t .  1 3

Oddział w Warszawie u l Miodowa L  12

Za ła tw ia w szelkie czynności bankowe i przyj
muje wkładki na książeczki i oprocentowuje j e :

7% rocznie od wkładek, płatnych za rocznem wypnwisdzenicm,

® %  » 4 » półrocznem n

5 %  , » kwartalnam w

4 % %  „ w l  » » Jednomkeslączn. „

4% » » każd j chwil

C 5 ‘

Wysyła Na święta t . W y s y ł a

pocztą za zaliczkę i koleją najtaniej dla sklepów 1 Kółek Ro!n<czycr:

MERDAŁY 
RODZYNKI, —  DAKTYLE, 
FIGI, ORZECHY WŁOSKIE, 
LASKOWE 1 AMERYKAŃSKIE.

W ANILIE
POMARAŃCZE, CYTRYNY, 
MARMOLADĘ, POWIDŁO, 
CUKIER grysikowy i kostkowy.

ŚLEDZIE
pocztowe, wędzone,
- ssrdynOtf, 

bryntfzę.
KORZENIE: ptaprz, ziele ang., lii^e bobkowe, cynamon cały l mie
lony, gałkę I kwiat ii.uszkatotowy, goździki, Imbler, koliscdre,

saletrą I majeranek.
OLIWĘ Jo Jedzenia* SOK MALINOWY. UTlOD pfaśny. 

C U K L E R K I :  kwaśne, miętowa I nadziswane, ślazowe słodowe i w papierkach.

KAWĘ, Herbatę, Cacao, MtOBOWNIKI I herbatniki;
toruńskie na wagą — FIRMA i

J ó z e f  D z i d e k  Krąkfrw, Pługa l ,27, - ^ 1
Zvń

Swój db swego po swoje!
BiURO POŚREDNICTWA 

T W A  „ R O Z W O T
w Krakowie, ul. SmofeAska 19.

ma do sorzedania:
za rozmaita cen) f-a ws ystkich 

d/islnlcsch Polski 432

Majątki ziemskie, Gospodarstwa rolne, 
Kamienice, Domy, Wille z oorodami, 
Hotele, Browary, Siłę wodnę z gruntem 

ped fabrykę lub młyn.

T y lk o  d la  P o lakA w  Chrzęściła i *

WYKOliCZALNiA BIELIZNY
© ,R j|n s| « wszcllią blel.uit; do iiyela damską, S  
S] mąsk ą, dziecięcą I n . orauiy. — Emila] c sic; © 
H I sisrs|e; I ilasld, e -asicczkl, tiraald I t. p. O

| Kraków, Liga Pomocy Przemysłowej |
-  id . G rodzka  13 , Ł  p. *

Herbatniki angielskie
££

pierw szorzędnej' |aLioC«ł

(Cabes Biscuiłs supćnóurs)
TÓbns paczka człerr kilo netto ■ około 1700 sztuk) 
\. S.7Ó0 — opłatnie dc każdej miejscowości pocztowej

■c-taresa <5*
PAROWA FABRYKA CIAST ANGIELSKICH 
Stanisław Gurgula Jarosław,

Kilkaset gospodarstw
wiejskich z budyniami I inwentarzem 
w każdej ilrśc! po Niemcach kolonistach,

Donry i  przedsiębiurstwaml rzemieślnt- 
czemi I handlami po miastach 273 

• oraz większe majętki ziemskie, miyny 
tartaki, fabryki przcmysłnwe, dalej 

kawiarnie, hurtownie I Ł L  
ma po korzystnej cuoib do sprzedania w Wielkopolska

Bank Wielkopolski
Sp. zap, z ogran. odpowiedz.

PocnaA, iw. Marcin Nr. 39̂

Wydawca: w zastąp-,twie Polskiej Spółki prasowej K. H e l c k s a .  —  Redaktor wwzeby i pdwm, jjm  M a t y a s i k .  —  Drukarnia „Głosu Narodu* w. Krakowit pod aaiaadera Romana Feika.


